
l. ' 

) u ,)olska . delegac~a 
- na pos1edzen1u 

KW RWPG 
6 bm. u.daia su: do 114oslt'Wy 

delegacja pod przewod.ructwem 
wiceprezesa Rady MuUs~rów 
Piotra Jaroszewicza, która wet 
mle udział w 4' posiedzeniu 
Komitetu Wykonawczego RWPG. 

IV Plenu01 
NK ZSL 
w &tedzibie NK ZSL rozpo­

e .1:ęły su: w ponledz.i.alek dwu­
Cniowe obrady IV Plenum Na 
czelnego Komitetu Stronnictwa, 
które n.a tle programu ro:r:wo­
ju rolnictwa w następnym pię 
ct{)(ectu omawia zada.ma tcółek 
rolruczych oraz rolę ognlw I 
ill.stanejl ZSL w oddzlalywaruu 
na powszech.ną aktywność spo­
!eczno-gospoda rczą sam:>rządu 
chłopsk1ego. W obradach ple­
num. których otwarcia dokonał 
prezes NK - Czesław Wycech, 
uczestniczą czlonkowie Za.rzą­
du Centralnego Związku Kólek 
Rolniczych oraz terenowi d?.ia­
lacze teJ org.antzacjd ezloi:!­
kowie ZSL. 

Tydzień 
Techniki Włoskiej 
w Lodzi 

w ramach Tygodnia Techni· 
ki Włoskiej w Lodzi odbyło się 
w ponledz!alek sympozjum zor 
ganizowane przez Stowarzysze­
oJ.e WlókleninLków Polsklch I 
Włoski Iinstytut Handlu Zag.ra­
nicznego poświęcone najnow­
szym os1ągnleclom w <1zied?J.nle I 
przerobu włókien chemicz­
nych Spec:lal!ścl włoscy wygło 
sill n.a ten temat trzy refera­
tY. 

A Cena 50 gr ~~,~~,~~"-~~''"-'"""'~'"-~'-~"'-~ 

====~==~-~ I Powołano komitet obchodu ~ : ; ... -:..,-- ' --:.: :.., I święta 1 Maja w Łodzi I 
- - I ZIE N N I K ~~~ zeracz~~~c~~ki~~~:~~.::nk~~~:tt~~:g~.,:u~:c~· ~~= ~~~~~ • - ~ roczne obchody śwlęta klasy robotniczej. I Maja, w naszym ~ 

mieście, Omówiono m. in. sprawy organizacyjne związane 
: z uroczystym, dorocznym pochodem pierwszomajowym 

= t o D z K I li ;:~~~~;::~:~;;~~;:~:~;:; I 
- CZŁONKpwm: ~ 

·~"~================ ~ J0zEF AMBROZIAK - dZiałacs ruchu robotniczego ~ ~ MIECZYSŁAW ARKUSZY].Q°SKJ - poseł na Sejm PRL 
~ EUGENIUSZ BINDUGA dyrektor naczelny Fa.bryki ~ 
~ Transf, I Aparatury Trakcyjnej im. PPR „Elta" ~ 

Id e O I O g I• a Ie n •• n o "1IAT a;;, ka ~ ::~~1::::::~- :w:::z::oŁ:.:.:a:.. Fornat- '~~ 
YY ~ IZ. ZYGMUNT BUCZYl'iiSKI - przędzarz zws „Anilana" 

EDMUND BUGAJSKI - działacz ruchu robotniczego ~ 

Przekracza granl•ce pan' stw JER:ip~1!_~!:1:.8~:Mmfea::retarz K.omltetu Dzielnicowegcr ~~ 
JERZY CHORĄZY - spawa~ z „Wi-Fa-My" ~ 

I n a U • U rac I
-a ~~ irE~~I~~=U~i~:~ :. k1>~1:z~d~d~Oz.~:~ Stowarzy.. ~a 

~ szenia DziennikarZY Polskich ~ 
STANISŁAW DUNłAK - działaez ruchu robotniczego 

leninowskie0o sympoz1· urn U NESCO ~~~~~ ::~~f;;.;;;~~;~~:=-: ~~ 6 MARIA GRZELKA - poseł na Sejm PRL ~ 
ro. KAZIMIERZ IWI].Q°SKI - J)t"ezes Oddz • . Łód'llkiegcr stowarzy- ro. 

T O I.I P e r e ~ szenia Polskich Artystów Teatru I Filmu ~ 

w ZWIĄZKU z SETNĄ ROCZNICĄ URODZIN LENINA RozpoczĘLO Sllll w PONIE-
DZIALEK W RATUSZU MIEJSKIM W TAMPERE, W FIN LANDU. SYMPOZJUM ZORGA-
NIZOWANE PRZEZ UNESCO NA TEMAT: „LENIN A ROZWOJ NAUKI, KULTURY 
I OSWIATY". W SYMPO Z.JUM BIORĄ UDZIAŁ WYBITNI NAUKOWCY ZE WSZYSTKICH 
KONTYNENTOW. 

PO RAZ PIERWSZT W HISTORII TEJ MIĘDZYNABODO WEJ ORGANIZAc.Jl TWORCZA 
MYSL LENINA WIELKIE GO KOMUNISTY l ZALOZYCIE LA PIERWSZEGO W SWIECIE 
PAŃSTWA SOCJALISTYCZNEGO, JEST W TAK UNIWERSALNYM ZASIĘGU PRZEDMIO­

~~ .JERZY JABŁKJEWICZ - prezes Oddziału Łódzkiego Na-~ ro.~ 
~ czelnej Organizacji Technicznej ~ 
~:a WIESŁAW JAZDZY~SKl - prezes Oddz, Ł6dzkiego Związ. ~~ 
~ ku Literatów Polskich ~ 
~ ANTONI JERZMANOWSKI - I llekretarz Komitetu Uczel- ~ 
~ nianego PZIPR przy Akademii Medycznej ~ 
~ ST~i;~AW J0:2WJAK - sekreiars Komitetu Łódzkiego ~ 

ro.~~ CZESŁAW KARBOWSKI - I sekretars Komitetu Dzielni- ~~~ el cowego PZPR Łódź - Bałuty ~ 
~ EDWARD KAZMIERCZAK pnewodnlczący Prezydium :a 

TEM OBRAD, 

Na porządku d'l.iennym znaj­
dują sle m. tn. takie problemy 
jak - rola koncepcji lenlnow-

~ Rady Narodowej m. Łodzi ~Y. 
--------------- ~ SERGIUSZ KŁACZKOW - redaktor naczelny •• Głosu Ro­słdcb w postępie naukowo-tech... , ~ botniczego" ~ 

~~~:~:;:,ko:omłc:;ztał~:!~{~ Sw1'atowa konferencJ'a ~ JER:i!g:ORTAN - pracownik naukowy Uniwersytetu Łódz- ~ 
narodowych form kUltur, bada ~ MARIAN KOWALCZYK - maszynista turbinowy Elektro- ~ 
nln mgadnleil k:Ulturo-twór- • 

1
. 12 ciepłowni im. Lenina ~ 

czych I rozwijaniu mlędzynaro nauczycie I ~ MARIAN KULl].Q°SKI - sekretarz Komitetu Łódzkiego PZPR ~ 
doweJ współpracy nauJ<0wej I ~ .JIARIAN KWAPISZ - 1 sekretarz Komitetu Dzielnicowego ~ 
kulturalnej. B 1• • ~ PZPR Łódź - Polesie ~ 

Dla uczczenia 100 rocznicy urodzin W. Leoioa 

12 kwietnia - dniem 
powszechnego czynu młodzieży 

Apel ZG ZMS i ZMW 

Min. ośWiaty Finlandii Johan- W er 1n1e ~ HENRYKA S:WIATKOWSKA - sprzedawca Domu Bandlo- ~ 
nes Vlrotalnen, witając w l!nie ~ wego „ Umwersal" ~ 
niu rządu fińskiego uczestni- w Berlinie rozpoczęi& się w ~ STEFA_NIA LEWA1;1.DOWSKA - podmlsm tkalni ZPW im. ~ 
ków sympozjum UNESCO, pod pon.ied?jałek światowa kQnferen ~ „Wiosny Ludów ~ 
kreśllJ, że Ideologia leninow- cja nauczycieli, która omówi ~ BENO_N LIBERSKI - prezes Oddz. Ł6clzkiego Związku Pol- ro. 
ska przekracza granice państw, temu „Szkoła. nauczyciel 1 ~ sk1cb Artysiów Plastyków ~ 
te pozwala ona przed!ltawlcie- zwlą21ki zawodowe nauczycteli ~ .JERZY LO!'ENS - zastępca pnewodnlczącego Prez. RN ~ 
lom różnych krajów mówidlt w d?J.siejszych czasach". W kon ~ JA~WI1<:!z't.1s1ECKA -zewljaczka z ZPB Im. Sz. Bar- ~ 
wsp61nym, zrozumiałym a ferenejl biorą ud.?.iał przedsta- ~~ nama „. ~ 
wszystkich językiem. l\fyśl le- i I 1 k-'o 80 narodowych ~O. ~ nlnowska odgryWa wielką rolę wce e 0 

"' Gen. bryg. WIESŁAW ŁAS~SKl - komendant WAM ~ zw!ą2'ków zawodowych nauczy- i';I, pik. LUDOMIR ł.UKASZEWICZ - dowódca Garn1·zonu '°~O. w kształtowaniu naszej epoki, · li a 0 ---"--cji mi"d'Zy ~ iao. 
b cie or z • ..,~,,.. „ · ~ Łódzkiego WP :O. stąd ogromne znaczenie o ecne narodowych. ~ ~ 

W związku z rozpoczętą a.keją 
ezynów społecznych dla uczcze 
nla 100 rocznicy urodzili W. 
t.enina. 15-łecia zwycięstwa nad 
taszyzm.ml l powrot>.r Ziem Za 
chodnich t Północnych do Ma­
cierzy pod h>aslem: „Wiosna czy 
nów 19'10" mrządy ~ówne 
ZMW 1 ZMS wystosowały apel 
do młO<Wiety, w którym czy­
tamy m. lin.~ 

Mlodz!et polska zrzeszoDa w 
ZMS, ZMW l mnycb organi~-

cjach ndejednokrotnle dawała 
dowody swego zaangażowania 
i aktywności w sprawach, któ 
rymi tyje cały naród. Ta.k jest 
również w bie1\ącyro r.oku -
Roku L.eninowsklm . roku ob­
chod6w rocmu.c ważnych dla 
każdego Pola.ka. W apelu czy­
tamy m. lin.: 

.JNIEM POWSZECHNEGO CZY 
NU Mt.ODZIEZY „LENINOW­
SKIM SUBOTNIKIEM" OGŁA· 
SZAMY DZIES 12 KWIETNIA. 

go sympozjum dla wspólczesno ~ BOLESŁAW ŁYSIAK - prezes Zarządu Łódz.. TPP-R ~ 
~cl, Mln. Vłrolainen wyrazi) ~ EDWARD MAJEK - prezes Zarządu Wojewódzkiego LOK ~~ 
szczere zadowolenie 3 faktu, :te Burze śni-ez· ne ~ ADELA MEDY].Q°SKA - działacz ruchu robotniczego 

~ JERZY MOKRAS - sekretarz Komitetu ł.ódzkieg0 PZPR V;.! 

!;™!:~~ys=~;:~':uuuc::::i paral1'z' ui·ą z' yc .,6 ~ ~~i::AM~ig~~iiwsf.:Ię!nl;~::w=ii~a;:c!mw::~~ańskiego ~ 
1."0CZnlcy urodzin Lenina, I że ij ~ BARBARA NATORSKA - przewodnicząca Zarzadu Głów- ~ 
sympozjum odbywa się właśnie ~ nego zw. Zaw. Prac. Przem. Wł6kienniczeJl'O, Odzież. ~ 
w Flnlandil, w której przeby- ...,. Sz-eCJ•I• i Skórzanego. poseł na Sejm PRL ~~ wal Lenin w przededniu Wiel· ...., ...., O. 
kiej Rewolucji Socjalistycznej. ~ STEF AN NOW AK - przewodniczący Dzielnicowego Komi- 12 
Następnie zostały odczytane Cała południ 1 środk ~ tetu Fron~u Jedności Narodu Łódź - Polesie. Budownl- ~ 

listy powitalne, które nadesla- owa owa ~ czy Polski Ludowej ~ 
Jl: prezydent Finlandii Urho Szwecja pokryta jest śniegiem ~ JOZEF OLBRYK - przewodniczący Zarzą!ln Łódzkiego ZMS ~ 

. o grl!bośel n.ie notowanej w ro. ZOFIA OLCZYK nauczycielka V Liceum dla Pracuja- ~ 

• Wysokie odznaczenia dla łódzkich 
metalowców 

Kekkonen, przewodniczący kwtetn!u od XIX wieku. Np. ~ cych ~ 
"" •- • _._ 2·) w okolicach Sztokholmu tylko ~ . ~ .,...a.....,.y ciąg na """'' w ciągu dwóch ost&tnich dni ~ WŁADYSŁA w OKAS - komenda.at Chorągwi Łódzkiej ZBP ~ 

tygodnia na.padało około 60 ~ HENRYK PIĘTOWSKI - szlif.ierz z ZM im. J. strzelczyka :a 
Końcowe prace 
przed startem 
„A poiło -- 13" 

ś i ~ WOJCIECH PILARSKI - aktor Teatru Nowego ~ 
om n egu. , ~ WANDA POŁROLNIK - nawijaczka z ZPB im. H. Sawic• ~ 

,,Białe burze' spa.raliżowaly ~ kiej 12 
kom11J11.ikaeję na szosach 1 po- ~ ANTONI PROMllQ'SKI - J sekre~ Komitetu Dzielnicowe- ~ 

• Dekoracja sztandaru związkowego 
• List do I. Gomułki 

W niedzielę, w czasie cen­
tralnej akademii z okazji 
Dnia Metalowca, jaka odbyła 
się w łódzkim Teatrze Wiel­
kim, obecni na uroczystości: 
członek Billl'a Politycznei:o 
KC PZPR, sekretarz KC 
B. .Jaszosuk l minister prze­
mysłu maszynowego J. Bryn­
kiewics udekorowali wysoki­
mi odznaczeniami państwowy 
m1 50 zasłużony~h metalow­
ców wśród których znaleźli 
siEl także łodzianie. Złoty 
Krzyż Zasługi otrzymali: An­
na Bakłewlcs z F-ki Urządzeń 
Budowlanych, Rajmund Kiljań 
ski - główny konstruktor 

Płk dee. dr M. Ropek 
odznaczony 
Krzyżem Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski 

Wczor.ad w sleózllt>l.e MON od­
była się u-roczyętość dek.oraeji 
za.słu:!Jonych pracowmków sł.u.t­
by zdrowi.a wysokimi odznacze 
ni&ml państrwowym1, przyznany 
mi przez Radę Państwa. Deko­
ractl dokonał w1cemtntster obt'O 
ny narodowej gen. broot Grze­
gorz Korczyński, a w llroC'ZY· 
stośc1 ud'l:l.ał ~ęli m. ln. głów 
ny kwaterm4Strz WP gen. dyw. 
W. Ziemifiskl. szef słu~Y zdro 
w\a MON gen. bryg. prof. dr 
Wl. Bairdkowsk:i i zastępca sze 
fa Gz;p WP gen. bryg. M. Gt111-
d?.ień. 
Wśród od2lnaczonych Krzy-

:tem K.awalerskJ.m Oroeru Odro 
drzeinla Polski z;nalazł się także 
k ierowinik Klimlld Ftyzja,trycz­
nej W AM pbk doc. ck Mieczy-
Oa.w Ropek.. ._. 

„Elty", Bolesław Cieślak z 
Zakł. im. Strzelczyka. Srebr­
ne Krzyże Zasługi otrzymali: 
.Janina Balik i Janusz Słania 
szek a "Elty", Anna Filipek 

„Wiz:amet", Mieczysław 

Kłeraś z „Majedu" i Monika I 
Banasiak z Zarz. Okr. Zw. 
Za.w. Metalowców. · 

(Dalmy ciąg na str. 2) 

LUDZIE 

W poniedziałek o godz. ł ra­
no czasu warszawskiego rozpo­
częto ostateczne przygotowa.nJa 
do startu „Apollo 13". ~rzygo 
towarna te zostały rozpoczęte 
mimo wyk>rycla niesprawności 
w uldadzle palilwowym pojazdu 
księżycowego. 

T.rzecta amerykańska W}'Pra­
wa kslęż;veowa ma rozpocząć 
się 11 kwi~ o godoz. 20.13 
czasu wairszawskiego. 

w BIEL I 
Jest k:b w naszym kraju blisko pół miliona. Tych, któ­

rzy na co dzieli znaja ból i choroby gnębiące ludzkoś~ -
pracownik6w służby zdr:>wia. I tTocbę dziwnie się robi. 
gdy przypomnimy sobie, że to od stu lat zaledwie zaczął 
ńę tak szybki rozwój współczesnej medycyny. Ostatecznie 
przecie2: stetoskoP - niejako symbol zawodu lekarskiego 
w„naleziono dopiero w 1319 r. a promienie rentgenowskie 
- drugi symbol - w 1895. 

Mamy dzisiaj w kra)u ponad ł3 tys. lokarey, ponad IS 
tys. lekarzy dentystów, lZ tys. farmaceutów i około 110 tys, 
pielęgniarek I J)Ołożnycb. .Jeśli bral! pOd uwa.gę same liczby, 
to pod względem ilości lekarzy zostawiliśmy w tyle takich 
„potentatów", jak Francja. Japonia, Szwecja czy Wielka 
Brytan.ia. A więc rozwój kadr ogromny, Przypomnijmy 
jeszcze, że w 1938 r. mieliśmy w województwie łódzkim 276 
lekarzy, a dziii mamy lcb ponad 1,5 tys. Mimo to Jednak 
okazuje się, że lekarzy nie mamy Jeszcze zbyt wielu chot­
by w tym samym województwie łódzkim brak icb odczu­
wa się wyraźnie. Liczba łóżek szpitalnych nie jest tak za­
dowalająca, jak byśmy sobie mogli życzyć, pomimo że 
bud:tet państwa na służbę zdrowia rośnie corocznie o Z mld 
zł I w roku ubiegłym osiągnął kwotę 30 mld zł. 

Szczególnie wiele zostaje jeszcze do zrobienia w dziedzi­
nie poprawy działalności lecznictwa otwartego. Ciągle jesz­
cze zbyt duto C2'8SU traci pacjent w przycboc!ni I w labo• 
ratorlacb analitycznych. Przy Ś'więcie jednak nie wypada 
mówić 0 brakach. Powiedzmy więc sobie, te to dzięki pra­
cownikom służby zdrowia pozbyliśmy się. oby na zawsze. 
wielu chorób. które Jeszcze przed kilkunastu laty gnębiły 
społeczeństwo. Zaczęła się rozwijać Intensywnie nowa ca­
lat medycyny - rehabilitacja społeczna i zawodowa. 

Tegoroczne Dni Słu:tby Zdrowia Międzynarodowa Orga­
nizacja Zdrowia ogłosiła dniami walki z rakiem. najwięk­
szą plagą ludzkości XX wieku. 

A w dziedzinach ściśle naukowych - Ł6dt, kt6ra w ZO­
lecin międzywojennym była sweg,o rodzaju kopciuszkiem, 
dzisiaj posiada dwie uczelnie medyczne, a osiągniecia icb 
naukowc6"" obserwowane są z uwaga na całym świecie. 
„Ludzk>m w bieli". życzymy dmsi.aj w doki łeb świeta.. jak 
najwiecef słońca ; uśmiechu. 

ważnie zaklóolly l'UCh m!.ej- ~ go P~PR Łódź - Widzew :a 
9k1. . ~ LEOPOLD ROSZCZEWSKI - kierowca PKS ~ 

Meteor.olodzy szwedrey zapo- ~ ALEKSANDER RYBAK - murarz Łódzkiego Pnedsięblor- ~ 
wladiają dalsze, obfite opady ~ stwa Budowoictwa Uprzemysłowionego ~ 
śn.iegu. ~ WŁADYSŁAW SADOWSKI - robotnik walcowni z Łódzkiej ~Y. 

~ Fabryki Obuwia I Wyrobów Gumowych Io. Krytyka ~ pro~ó:!ki~jlECZYSŁAW SERWJJ'iiSKJ - rektor Politechniki ~ 

~ WALENTYNA SKORUPKA - rolnik, przewodnicząca Koła ~ 
Smrkovsky•eao ~ Gospodyń wiejskich w Retkinl ~ 

. 6 ~ BENR~K SOCHA-D?MAGALSKI - vrezes Zarządu Okręga ~ 
~ Związku BoJowmków o Wolnośl! I Demokrację ~ 

R d P ' " el .JOZEFA SOWJŃiKA - krojczy ZPB Im. Armii Ludowej ~ W " U ym rav1e ~ STEFAN STANtASZE.K - prezes Miejskiego Komitetu Zjed- ~ 
~ noczonego Stronnictwa Ludowego ~ 

,,Rude Pravo" opublikowało ~ LUDWIK SPRUCB - działacz ruchu robOtniczego :a 
obszerny artykuł uzasadniający ~ GENOWEF A STEF AIQ'SKA - I sekretarz Komitetu Dzielni- ~ 
usunięcie J. smrkovsky'ego z ~ cowego PZPR Łódi - Górna :a 
KPCZ. Artykuł wska'l:Uje na ~ STANISŁA w A SWIDERSKA - poseł na Sejm PRL ~ 
dwulicowość postępowania tego ~ BOLESŁAW TOBOLSKI - działacz ruchu robotniczego el 
polityk.a, na jego odpow.ted?.ial ~ LEON TOMASZCZYK - murarz z Łódzkiego Przedsiębior- ~ 
ność za osłabienie możliwości ~ stwa Budownictwa Miejskiego nr l ~ 
ingereneji państwa w sprawy ~ MIROSŁAWA WĄSOWICZ - przewodniczaca Rady Kobiet ~ 
k.ierowa.nl.6 środkami masowego ~ przy ŁK FJ~: ~ 
przekazu, na dwuznaczne wy- ~ prof. dr JERZY WERNER - poseł na Sejm PRL ~ 
powtedzl w związku z ma.nife- ~ ALEKSANDER WODNY - prezes Oddz. Łódzkiego stowa- ~ 
stem „Dwa tysiące słów" ora'l. ~ rzyszenia Prawników Polskich ~ 
na niektóre posunięcia 0 cha- ~ JOZEF WOJTALA - rzemieślnik. poseł na Sejm PRL ~ 
rakterze a,ntyradz!eck.!m, za któ ~ EDWARD WROBLEWSKI - poseł na Sejm PRL ~ 
re ponos! odpowiedzialność J, ~ MARIAN WRĘŻEL - prezes Zarz. Gtówoego Stowarzysze- ~ 
smrkovsky, jako ówczesny ~ nla Inżynierów i Techników Przemysłu Włókienniczego ~ 

~~z::;~~~Y Zgromadzenia~~~ 

W NIEDZIELĘ WIECZOREM W OPUSZCZONYM DOMU NA PRZEDMIESCIU STOLICY GWA· 
TEMALI ZNALEZIONO ZWŁOKI UPROWADZONEGO PRZED KILKOMA DNIAMI AMBASADORA 
NRF . KARLA VON SPRETI. KILKA GODZIN W CZESNIEJ Wł.ADZE GWATEMALI OTRZYMAŁY 
OD KANCLERZA NRF BRANDTA DEPESZĘ PONAGLAJĄCĄ RZĄD GWATEMALI DO PODJĘ­
CIA KROKOW W CELU UWOLNIENIA AMBASADORA. 

ZA UWOLNIENIE KARLA VON SPRETI SPRAWCY PORWANIA - ORGANIZACJA ZBROJNY 
RUCH REWOLUCYJNY (FAR) ŻĄDAŁA 25 WJĘŻNJOW POLITYCZNYCH I OKUPU W WYSO­
KOSCJ 700 TYS. DOLAROW. WŁADZE GWATEMALSKIE 0DM0WJŁY JEDNAK SPEŁNIENIA 
TYCH WARUNKOW. 

W 5 dni po uproUJodzeniu 
ambasador NRF 'J Gwatemali Karl von Spreti 
został zornordoUJonlJ 

Rzqd NRF zamroził stosunki dyplomatyczne 
KaTl V-On Spreti jest dTugim 

ambasadorem zabitym w Gwa 
temall w ciągu ostatnich lat. W 
1968 roku zastrzelony został 
ambasador USA. John Gordon 
M~ 

Zamordowanie 63-letniego 
ambasadora zachodnioniemiec. 
kiego w Gwatemałl, von Spre­
tiego, w 5 dni po jego upro­
wa<ltzeni.u, wywołało w ponle-

działek kryzys w stosunkach 
między NRF a Gwatemalą. 
Minis~r spraw zagranicznych 

NRF. Walter Scheel, za.powie­
d:itał w poniedziałek na kon­

tDalszy ciąg Ilia str. ~ 



Inauguracja 
leninowskiego 

• s,mpozgum 
(Dokończenie ze str. 1) 

Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR - Nikołaj Podgorny o­
raz sekretarz generalny ONZ 
- U Thant. 

Na inauguracyjnyni posiedze­
niu przemawiali: l\Iarie-Pierre 
Herzog w imieniu dyrektora ge 
neralnego UNESCO, Pekka 
Paavola - mer miasta Tampe­
re, w którym przebywał Lenin 
w 1917 r. oraz przedstawiciele 
narodowych komisji w UNESCO 
Finlandii I ZSRR - prof. nmo 
Hela I prof. Aleksiej Rumian­
cew, wiceprzewodniczący 'Aka­
demii Nauk ZSRR. 

Pierwsze merytoryczne pos.le· 
dzenie leninowskiego sympo­
zjum UNESCO odbędzie się we 
wtorek. 

Kronika wypadków 
+ Wczoraj na ulicy Strykow 

sklej w pobliżu Tele!or.icznej, 
upadł na }ezdnię jadącv moto­
cyklem Bronisław S . (Zakąt 
na 62). Leżącego mężczyznę po­
trąci! autobus MPK, Rannego 
przewieziono d-0 szpitala. + Na ul. Obrońców Stalingra 
du, wpadł pod samochód 6-let­
ni Janusz J. (Obrońców Staldn­
gradu 52). Chłopcu pom<>cy u­
dzie!lłe1 pogotowie. + W Rszewie pow. Łódź, 
pod przycrepę ciągnika dostała 
się 3-letni;i dziewczynka, pono­
sząc śmLerć na miejscu. Kie­
rowca ciągnika - ojciec dziec­
ka Józef K. nie zauważył ba­
wiącej się córki. Sprawę prze­
kazano prokuraturze. + Her.ryk N. prowadząc sa­
mochód ciężarowy potrącił w 
Czarnożyłach 9-letniego Ta_ 
deusza B. Chłopca przewieziono 
do szpitala. + W lakierni przy ul. Zam<>r 
skiej 1 podczas nalewania płynu 
latwopalnege> do zapalniczki, 
poparzył się Adam S. (Sienkie­
wicza 6). StWierdzono oparzenie 
II i III stopnia. (kl) 

onr,Pu"L 
I dvU rr .................. „„ ....... 

Dziś w Łodzi zachmurzeno.e 
umiarkowane, przejściowo więk 
sze. Temperatura w ciągu dnia 
w pobliżu 10 st. C. Wiatry sła­
be i umiarkowan.e z kierun­
ków południowych. Jutro pogo­
da i temperatura bez zmian. 
Słońce zajdzie dziś o lR.25. a 

jutro wzejdzie 0 5.03. 
Imier.i.I\y obchod7.ą Donat 

Rufin. 

Z udziałem lgna cego Logi-Sowińskiego 
obraduje IX Zjazd deleeatów Zw. Zaw. Budowlanych 

W pO<lliedz:Lalek., w Chyl:hcach 
pod Wa.rszll!Wą, roz,poczęly się 
obrady IX Krajowego Zjazdu 
Delegatów ZwiąZik•u Zawodowe­
go Pracownilków Budownictwa 
i Przemysl:u Materiałów Bu­
dowlanych. Uczestniczy w n.im 
370 delegatów reprezenbujących 
blisko 800-tysięcz.ną rzeszę 
człcm.kó\V związku - pracowni­
ków przedsiębiorstw budowla­
nych, b iur projektowych, zak!a 

dÓ'W wytwa.rzającyoo materiały 
bu'!loW'!a.ne. W toku dwudnio­
wej dyskusji delegaci ocenią 
działalność ZWiązku w okresie 
m inionych 3 lat, wytyczą dal­
we zadani!\ oraz dokonają wy 
boru nowych władz. 

Na obrady przyby'l m. in. 
członek Bhi.ra Politycznego KC 
PZPR, przewodmiczący CRZZ 
- l'gn.acy Loga-Sowiński. 

W 5 dni po porwaniu 
(Dokończanie ze str. 1) 

ferencji prasowej w Bonn od­
wołanie charge d 1 aff.aires o·raz 
innych pracowników ambasady 
zachodnioniemieckiej w Gwate. 
mali. Rząd federalny zastrzega 
sobie jednocześnie podjęcie in­
nych kroków. Scheel uzasa<inił 
odwołanie zachodnioniemieckie 
J!:·O personelu dyplomatycznego 
tym, że rząd Gwatemali nie 
jest w stanie zagwarantować 
wła·ściwej ochrony niemieckim 

Znów śledztwo 
w sprawie 
E. Kennedy'ego 
Sąd okręgowy w Edgartown 

(stan Massachusetts) wznawia 
w poniedziałek śledztwo prze­
ciwko senatorowi Edwardowi 
Kennedy'emu, który spowo<io­
wal w lecie ub. roku wypadek 
samochodowy, w wyniku czego 
poniosła śmierć była sekretar­
ka jego brata Roberta. Mary 
Kopechne. Jest to już czwarte 
śledztwo sądowe w tej sprawie. 

Sukcesy „N o To Co" 
we Francji 

dyploma•tom. Ambasador Gwa­
temali w Bonn, Antonio 
~ndara, został poproszony o 
opuszczenie Niemieckiej Repu­
bliki Feder41lnej. 

Scheel zaapelował do wszyst­
kich rządów, wzywając je do 
wspólnej energicznej akcji w 
celu położenia kresu wzrastają­
cej fali terroru. Zapowiedział 
on. że w tych dniach rząd fe­
deralny porozumie się z za­
przyjaźnionymi rządami w spra 
wie możliwości wszczęcia w 
tym zaklresie międzynarodowej 
akcji, 

W związku z zamordowa:niem 
ambasadora NRF w Gwatemali. 
von Spretiego, do placówek 
dyplomatycznych Gwatemali w 
NRF napływały anonimowe te­
lefony z groźbami. Nieznany 
ooobnik zagroził telefonicznie 
konsulatowi Gwatemali w Ha. 
nowerze wysadzeniem budynk'! 
w powietrLe. Na•tychmiastowe 
przetrząśnięcie budynku ·przez 
policję nie dało rezu•ltatu. Kon 
sulat ten, podobnie jak konsu­
laty gwatemalskie w Hamburgu, 
Fra·n.kfurcie, Duessel<iorfie i 
Monachium są specjalnie chro­
nione przez poli-cję zachodnio­
niemiecką. 

Minister federalny do SIPraw 
wspó!PTacy gospodarczej. dr I 
Erhard Eppler wezwał 16 nie­
mieckich ekspertów, przebywa. 
jących w Gwatemali w ramach 
.,pomocy rozwojowej" do po­
wrotu do NRF, o ile byliby zda 
nia, że ich bezpieczeństwo jest 
zagrożone. Minister zalecił eks­
pertom natychmlas•towe "komu 
n'kowanie się z a.mbasadą NRF 
w Gwatemali. 

Partyzancka 
ofensywa 

w Wietnamie płd • 
w niedmelę - szóety dzień z 

.-zędu odd.ziały party>zancltie 
atakowały i bomblllI'dowaly jed 
nocreśnie obi,ekty agresora na 
całym terytQriu,m Wietnamu po 
!udmiO'Wegi;i. 

Ataikowane były obi@ty w 
pob!iżu strefy zdemilitaryzowa­
nej n·a pta.skowyżu centralnym 
na północ od Sajgonu i wzdłuż 
granicy z Kambodżą. W ciągu 
nocy z niedzieli na poniedzi.a­
lek p111rtyzane1 13-krotnie ostrze 
lali różne obiekty z mo:Mzlerzy 
i pociskami rakietowym.!. 5 z 
tych ataków określonyoh zos·balo 
jako powat,ne. 

Bombowce „B-52" dokonały 
zmasowanych nalotów na rejo­
ny wzdłuż granicy z Kambo­
dżą, zrzucając setki tQot1 bomb 
na pozycje pa!.'tyzanckie, głów 
nle w pobliżu miasta T.ay 
Ninh. 

Wysokie 
odznat!zenia 

(Dokończerure ze str. 1) 

Z kolei przew. Prez. Woj. 
RN - Cz. Sadowski udekoro 
wał sztandar Zarządu Okręgu 
Łódzkiego Zw. Zaw. Metalow 
ców Honorową Odznaką Woj. 
Łódzkiego. 

Zebrani na akademii meta­
lowcy wystosowalri także list 
do I sekretarza KC PZPR Wł. 
Gomułki, w którym m. in. 
deklarują gotowość dalszego 
zwiększenia aktywności załóg 
zakładów przemysłu elektro­
maszynowego i zaplecza nau­
kowo-badawczego tej branży 
dla zapewniertia jak najlep­
szych warunków startu do ko 
lejnej 5-latki. 

(sł) 

zewół „No To Co" zakoń­
czył swe tournee po Francji. 
w ciągu ki!kUdniowego pobytu 
w aniach od 27 marca do 5 
kwietnia, zespół dal dziesięć 
koncertów, występując w pary 
skim klubie „Paladlum" oraz 
w kilku miejscowościach na 
północy Francji. Występy ze­
społu cieszyły się dużym powo 
dzen iem. szeozególinie u mlod:!Jie 
ży &ancuskiej. 

6 lat w śmiertelnej śpiączce 
„No To Co" uczestniczy! tak­

że w festiwalu zespołów mło­
dzieżowych z F·rancji i Holan­
dii, na którym by! przyjmowia­
ny ba.rdzo gorąco. 

z Francj i zespól polski udał 

się do w. ielkiej Brytanii, gdzie I 
nagra dwie plyty oraz wystąpi 
11V telew:izji szk~kiej w vla.s­
gow. 

Niezwyikly wypadek miał 
miejsce w Belgradzie. Lekarze 
mówią o niecodziennym zjawi 
sku. Mowa o pacjencie klini·ki 
Dragutirue Mibroviciu, kt6"y 
przez 6 lat pozosta wal w głę­
bokim śnie. Długo trwały ba­
dania mające na celu postawie 
n·ie traJinej diagnozy, ale bez­
skUteczn!e. Chory był też leczo 
ny na wiele dolegliwości, które 

- 7lda·nlem Jekla.rzy - mogły 
powodować pozostawanie w 
śpiączce i nieświadomości. Nie 
udalo się ustalić przyczyn cho 
roby, ani utrzymać przy życiu I 
tego niezwykłego pacjenta. -
Zda.niem niektórych lekarzy -1 
tylko wyjątkowo sUny orga­
nizm pozwoli! MLtroviciovi na 
tak długą walkę z nlezmaną 
chot'()bą. ·< · 

Wojska sajgońskie wtargnęły 
na ierytorium Kambodży 

Sihanouk wzywa 
do walki 
partyzanckiel 

Ja,k podaje Agencja Reutera, 
wojska południowowietnamskie 
wtargnęły w niedzielę na tery­
torium Kambodży zapuszczają.c 
się na odległość 15 kom od g•ra­
nicy. 

Od czasu zamachu stanu w 
Kambodży wojsk.a sajgońskie 
dwu•krotnie wkraczały na tery­
torium tego kiraju. Po\~yższy 
:Ln.cydent jest trzecim z kolei. 

Agencja Slm.lma donosi, że 
Norodom SJ.hanouk wystosował 
odezwę do ludności Kambodży. 
Potępił on władze !Graju za roz 
prawianie się z demonstr.a.nta­
ml przy użyclu broni. Następ~ 
srwem tego jest ponad 300 za­
bitych. 

Slhanoud<. zaaipelował do Kam 
bodżańczyków o wstrzymanie 
się od demonstracjł, aby u.nik 
nąć ruepotrzebnych ofia1r. W!ęk 
sze k01rzyści - głosi odeZ>Wa -
może przynieść udział w wal 
ce zbroj.neJ. Wa1k.a ta - jak 
głosi odezwa - roz,pocznie się 
w dżunglach i stanoWi jedyną 
drogę, która doprowadzi n2ród 
-kambodżański do zwycięstwa 
realizacji jego ideałów. 

Selk•retarz genera1ny ONZ 
U Thaint postanowi! w ponie­
działek U'llnać przedstawiciela 
nowych władz w Phnom Penh 
za reprezentanta Kambodży na 
forum ONZ. AFP przypomina. , 
że decyzja ta została podjęta 
wbrew postulatom księcia Si­
hanouka. 

Noekronie[TVJ 

I znów nawrót do maniery, 
która tak już nam utrudniała 
odbiór ,.Frani" pierwszego 
odcinka telewizyjnej wersji 
,,Dziewcząt z Nowolipek". Po 
„Kwirynie" spektakl wczorajszy 
był kroki-em wstec-z. Niezbyt 
zręC21t1y scenariusz, niezbyt zrę 
czna reżyseria, sporo deklaracji 
i ilustracyjności. Myślę tu 
szczególnie o takich np. sce­
nach, jak scena majówki, pod 
czas której reżyser S. Wohl 
nie oszczędził nam nawet śpie 
wu ptaszków, jak rozmowa Ra 
czyńskiej z sąsiadką o ewa­
kuacji i in. I znów ten sam 
co przy „Frani" zarzut: była 
to adaptacja bardziej radiowa 
niż telewley,fna. Zbyt dużo się 
o zdarzeniach m ó w i ł o, zbyt 
mało sję na ekranJe d z J a l o. 

Jeteli · m1mó to. wytrwalfśiłiy 

Dwaj amerykańscy 

majorzy 
przemytnikami 
narkotyków 

z Saj.gO<llu donoszą, że dwaj 
majorzy lotnictwa amerykań­
skiego staną przed sądem z;a 
to, że przemycili ponad 800 fuA 
tów opium z Syjamu do Wiet 
namu połud·niowego na pokła· 
dzie samole>tów wojskowych. 
Są to 40-letn.i mk Delbert W. 
Fleener oraz 37-letnt mj•r Hugh 
A. Davis. Przemycone opium 
chcieli oni rozprowadzać w ba 
zach wojskowych e>r.az sprzeda 
wać haind1ar2lom na~kotyków. 

Sroga zima 
w Jugosławii 

Mimo kalendarzowej Wiosny, 
w nied•zielę zanotowano duże 
opa<iy śniegu w Słowenii. Za­
miecie bY'lY tak silne, że na 
pewnych odcknkach magistrala 
ad'f'iatycka została r;amk.nięta 
d!la ruchu. Sparalizowan.a byta. 
również komu•nikacja na dro­
gach Rijeka - Triest i Rijeka 
- Lublana. W stolicy Słowenii 
- Lu•blanie wysokość pok.rywy 
śnieżnej WY'llosila ponad 20 cm, 
zaś w nielrtórych rejonach gór 
&kich dochodzUa do 3 metrów. 
NastąJPU ostry spadek tempera 
bury. W górach w Słowenii za­
notowano mlmus 14 ste>pni. 

,,Bronka'' 
przy telewizorach, mieliśmy 
dwa powody. Pierwszy że 
już w powieści dzieje Bronki 
mają Interesujący przebieg 
(szkoła, pierwsza miłość, odej­
ście Ignacego, powtórne spotka 
nie, śmierć) - tego oczywiście 
scenariusz zgubić nie mógł. 
Drugi że Zofii Kucównie 
udało !rlę mimo wszystko, w 
tym bezładnyni zlepku scen, 
stworzyć r o l ę. Nie była to 
kreacja - tej możliwości sce­
nariusz nie dawał - była Jed­
nak p1>stać poprowadzona kon­
sekwentnie, przekonywająca. 

Nie przekonał mnie za to do 
kol'lca Zbigniew Zapasiewicz. 
Czul się chyba w roli Ignace­
go niepewnie, nie mógł się zde 
cydować na ostre, wyraźne o­
kreślenie postaci. 

J, KATABASDQ'SKI 

• SPORT • SPORT li SPORT g SPORT B SPORT Ili SPORT il SPORT Ili SPORT g SPORT 11 SPORT • 

Echa niedzieli 
e Szachiści ZSRR wygrali 

mecz stulec:a z zespołem .,re­
szty świata" 20,5:1'9,5 pkt. O­
statni.a runda tego spotkania 
zakończyła sie wynik.iem remi­
sowym 5:5. 

e Przeciwnik Górnika ze­
spól AS Roma przegr:ił 0:1 z 
drużyną Florentina, a przeciw 
nik Legii Feijenoord zremiso­
wał O:O ze soa.rtą - Rotter­
dam. 

e W czasie międzynarodo­
wych zawodów pływackich w 
Budapeszcie reprezentant Pol­
ski Pacelt wygrał wyścig na 
200 m st. dowolnym. Wyrów­
nał on rekord Polski - 2.01,1, 
który należy do WoJtakajtisa. 

e Reprezentant Polski Sta­
churski w czasie mistrzostw 
bokserskich okręgu kieleckiego 
przegrał nieoczekiwanie ZE> 
Skoczewskim. 

e Najlepszy nasz tenisista 
W. Gąsiorek zwyciężył w mię­
dzynarodowym turnieju w Mon 
te Carlo, Polak w finale po­
konał zawadnika Austrii P. 
Pokornego 6:2, 6:4. 

e Mistrz olimpijski K. Kei­
no (Kenia) startując w Ab:dja­
nie wyl(rał bieg na 1500 m w 
czas'e - 3.37 .5. 

e Młody tyczkarz Francji 
Fr. Tracanelli us·tanowił wyni­
kiem 5ł10 nowy rekorrl Euro. 
py juniorów. Poprzedn' rekord 
należał do tyczk<>rza ZSRR J. 
!sakowa i wynosu - 5.02. 

e Prezesem Klubu Dzienni­
karzy Sportowych został po­
nownie wybrany red .. T. Zmar­
ziik. 

e Miody ciężarowiec „star­
tu" T. Wachowski ustanow:1. 
rekord Polski juniorów w trój 
boju. uzyskując - 42'7.5 kg. 

Zgrupowanie biegaczy 
w Pab1an1cach 

W Pabianicach na terenie o­
środka· sportowego KS „ Włók­
niarz" odbywać się będzie o<l 
8 do 18 bm. zgrupowanie na­
szych czołowych bie~aczy. 

W zgru'Powaniu tym uczestni 
czyć b..ę-Oą: Baran, Bogusz. Ma ·· 
randa, Waśkiewicz, Rębacz. 
Luers i Kurowski. który oo 
od!J,yciu służby wojskowej po­
wróci! z Leitii do Startu. 

Wizyta W. Kowalskiego w redakcji „Dl" 
Po Algierii starty . we Francji 

Doo.konały nasz kolairz W. Ko 
walski z Włókniarza wróci! z 
Algierii. Lodzianin przejechał 
w A!ryce około 3.200 km, uzy 
skując na ogól dol>re wyniki. 
Wygrał jeden etap, dwa razv 

2lnalazl się na drugim miejscu 
I wiele razy w czołówce. 

- Jestem bardzo za.dowolony 
ze Sta·rtÓW w Algierii. Nie CZU 
ję zmęczenia, co świadczy o 
dobrym przygotowaniu kondy­
cyjnym do sezonu. 

Przed stortem w Sanoku 

Mistrzowie biegów przełajowych Lodzi 
W fatallllych warun.kaeh at­

mosferycz.nych rozegrane zosta 
ły w Lag iewnikach mistrzostwa 
Lodzi w bieg.ach przełajowych. 

Bieg na 800 m młodzlczf!k WY 
grala Swfderska (MKS Lódź) 
przed Pająkiem (LKS) i Zel>ką 
(Budowlani). 

Bieg na 1.200 m juniorek za­
koriczy! się zwycięstwem Woj-

Plenum WR OFSWFiT 
Wczoraj odbyło się w Lodzi 

p ierwsze posiedzenie plenarne 
n owo wybranej Wojewódzklej 
Rady Ogólno1'wiązkowej Fede­
racji Sportu. Wychowania F i­
z;-czmego i Turystyki. Posiedze 
nle otworzyła przew. WKZZ 
A. Mroczkowska, która przywl­
tata przybyłych gości: prze w. 
KR OFSWFiT J. Kręcielewskie­
go. przew. ZL ZMS J. Olbryka, 
Wiceprzew. WKKFiT L. Bry­
szewsklego. Następnie A. Mrocz 
kowska podziękowata bylemu 
przew. WR OFSWFiT Z. Krzy­
wańskiemu za jego zasl.lgi w 
rozwoju i podnoszeniu p<Jziomu 
sportu związkowego. Nowym 
przew. WR OFSWFiT został Wi­
ceprzewodmczący WKZZ B, S!i­
wir\ski. 

W dalszej części obrad refe­
rat wytyczający kierunki dzia­
lania w zakresie: upowszech­
n iani.a kultury fizycmej i tury 
styki oraz czyinnego wypoczyn 
ku po pracy i w?>rostu pozio­
mu sportu kwalifikowanego w 
zwiąi.kowych klubach sporto­
wych wygl'>Sil wicepr:z;ew. WR 
OFSWFiT s. Matuszko. Owoc-
ną dyskusję pndsumowal J. 
Kro-cielewskl. <s> l 

tyry (LKS) przed Bystrzycką 
(RKS) i Iwańską (Budowl;imi). 

, Bieg seniorek Ila 1.500 m wy 
g•rala Za.gawa (LKS) przed 
Zdzibko (LKS) i Wąsiewicz. w 
biegu tym nie startowały Rn­
baszewsk.a i Nowakowa. 

Bieg na 1.200 m miodzików 
wygra! Bełka (AZS) przed Wi 
cińskim (Spolem) 1 Osińskim 
(Si>olem). 

Bieg na 2.000 m juniorów za 
k01'lczyl się zwycięstwem Chmie 
leck iego (.LKS) przed Graczv­
kiem (Start) I Krocl.k iem 
(LKS). By! to jeden z najc1E>­
kawszych biegów. Chmlelecki 
wysuną! się do przodu dopie­
ro na ostatnich metrach 

Bieg juniorów na 4.000 m za 
koriczyl się zwycięstwem S.okn­
lowskiego (Start) przed Matu­
szewskim !Start) i Kolas!ńskim 
(AZS). 

Bieg seniorów na 3.000 m za 
kończy! się zdecydowanym zwy 
cięstwem Rębacza (LKS) przed 
Kurowskim (Start) i Mielr,zar­
kiem (Start). 

Bieg na 6.000 m seniorów wy 
grai fawe>ryt tej konk..irencji 
Maranda (LKS) przed Mańką 
(Start) t Maciejewskim (RKS). 

Bieg na 10.000 m wygrał Ma 
szorek (LKS) przed Michlew-
9kim (Budowlani) i Kallnow­
sklm (LKS). 

W punktacji klubowej kobiet 
1) LKS, 2) MKS Lódź. 3) Bu­
dowlani. Punktacja b ;egów mę­
skich 1) Start. 2) LKS, 3) AZS. 
Zwycięstwo biegaczy Startu jest 
n!espodz!anką. 

Zawodnicy łódzcy przygoto­
wywać się teraz będą do star I 
tu w biegach przelajowych o 
ml trzostwo Polski. które ro•ze 
g.rane zostaną 19 bm. w Sano­
ku. Liczymy przede ws·wstl<'m 
na su·kcesy Rębacza, Mara.n.dy 
1 Oh.mielookiego. ~n) 

- Jakie są dalsze plany1 
- Znajduję się w grupie ko-

larzy przygotowujących się do 
startu w tegorocz;nym Wyścigu 
Pokoju. Obecnie jedinak ta.den 
z nas nie wie, jaki ostatecznie 
będzie &klad reprezentacji Pol­
ski. Sądzę. że znajdą się w 
niej Hanusik, Czechowski i 
Szurkowski. „WoLne" są jesz­
cze cztery m iej sca. Los zapad­
nie na szosach Francji. P ier-w­
sza ekhpa, sktadajaca się z 6 
kolarzy odleci z Warmawy dn 
Pa,ryża już 15 bm. Ja zna.Jduję 
się w drugiej grupie. która u­
da się do Francji dopiero 21 
bm. Mam startować w 6 etapo­
wym wyścigu. Kolarze pierw­
szej grupy startować będą w 
wyścigach 2- i 3-etapowych. 

Po stairtach we Francjo wy?c> 
nlona :z<>stanie drmżyna naro­
dm''a na wyścig Praga - War 
szawa - Berlin. Bardzo cthcę 
startować w tej wie\.kiej impre 
zie. Zawodnicy, którzy n ie za 
kwallfikują się do Wyścll?u P0 
koju po starcie w Luksembur 
gu zgłoszeni zostaną do wyści 
gów d·oe>ko!a Francji i dookola 
Wloch i Anglii. W cz.asie pobv 
tu w Lc>dzi tren-0wa ć będą pod 
opieką swego klubowe.lto trene 
ra mJ?r Bo•rysewicza. (nl 

ł. Bachl~da 

srebrovm medalistą 

universiody 
Wczoraj zakończono w Py-

haetunturi slalom gigant męż­

czyzm, na zimowej universia­
dzie .,Polar-70". Brązowy meda 
lista mistrzostw świata w Vai 
Gardena, reprezentant Polski 
And·rzej Bachleda obroni! drugą 

pozycję wywalczo.ną w Pierw­
szym przejei.dzle. Mistrzem u.nl-
versiady z,ostał Amerykanin 
Pe>thlsen, któory wyprzedzU w 
ostatecznej klasytHcacji Andrze­
ja Bachledę o 2 sek. 1 8/100, a 
brązowego medalistę Franza 
Voglera ONR$') o 2 sek. 861100. 

Piłkarskie obrachunki 
.lura przeszkadza piłkarzom 

Tradycją S•tało sie już, że 
ka.Oda wiosna powoduje niema-

St. Frączyk 
mistrzem Polski 
w tenisie stołowym 

W Szc·zecinie odbyły się in­
dywidualne mistrzO!Otwa Polski 
juniorów w tenisi e stołowym. 
Piękny sukces na tych zawo· 

dach o<iniósł zawodnik łódz­
k iej Elty Frączyk, który zdo· 
był tytuł mistrza Polski junic>­
rów na rok , 1970. W finale po­
konał on drugiego łodzianin• 
- Kasprowi;kiego (AZS) 2;0. Za 
jęcie drugiej loka ty przez Ka, 
spr owskiego należy również 
wysoko oc'7'1ić. 

W pier-wszej dziesiątce naj-
lepszych juniorów kraju znala­
zło się jeszcze trzech łodzian 

na szóstym miejscu Flor­
rzak !Start Pabianice). na siód 
mym Gebler (Energetyk) i na 
dziewiątym Ozimeik (Start Pa­
bianice). Niewyklucze>ne, że 
Frączyk i Kasprowski repre­
zentować bedą nasz kraj na 
kryterium juniorów w Londy­
nie, będącym n'.eoficjalnymi 
mistrzostwami Europy junio­
rów. Zawody te rozegrane zo­
staną w lipcu br. 

Turniej juniorek wygrała 
eks-łodzianka Jałocha (Siarka 
Tarnobrzeg), Domagałówna z 
łódzkiego AZS była szósta. a 
Pielrucha z Tęczy siódma. 

Gorzej przed>;tawia s:e sy·tu­
acja w grupie młodziczek I 
młodzików. Na uwair.ę zaslugu. 
je tutai jedynie trzecie miej-1 
sce Kłębowskiej (W!ókn•ar7 
Ł~~. r~ 

Io zamleszania w klubach pił­
karskich. Zmienna aura, śnieg, 
deszcz i bioto powodują. że 
zamiast dobrego futbolu oglą­
damy mecze na słabszym po­
ziomie a często jak to miało 
miejsce w okręgu łódzldm, 
spotkania są przekładane na 
termin późniejszy. Cierpią na 
tym kasy klubu, cierpią i ki­
bice, którzy mimo tzw. głodu pil 
ki po przerwie zimowej w tro­
sce o własne zdrowie rezygnu­
ją z oglądania spotkań. War­
to byłoby zastanowić się nad 
Jakimś uelastycznieniem kalen­
darza. może opóźnieniem roz­
poczęcia sezonu? Miejmy Jed­
nak nadzieję. że wreszcie po­
goda się ustabilizuje i już bez 
żadnych przeszkód będziemy 
mogli współuczestniczyć w spot 
kaniach p:łkarskich. 

Bez spotkań Górnik - Gwar­
dia i Legia - Katowice, któ­
re rozegrane zostaną jutro, od• 
była się następna kolejka spot 
kań ekstraklasy. Nieźle spisały 
sie tutaj drużyny dolnego re­
jonu tabeli - Cracovia remi­
sująca w Chorzowie z Ruchem 
1:1 i Odra. która pokonała u 
siebie Szombierki 3:1. Nadal 
ciekawie zapowiada sie rywa­
lizacja czołówki ekstraklasy 
Legii, Ruchu, Polonii i Górni­
ka. 

W Il 'lidze oklaski należą się 
łódzkiemu Włókn'arzowi. który 
Pokonał u siebie zaw>ze (roź­
ną Unię Tarnów 1:0. LKS wy­
konał w Bydgoszczy plan mi­
nimum. remisują(: z Zawisza 
1 :1. 

W lidze międzywojewódzkiej 
nadal rośnie przewaga Startu 
nad rywalami. Nadal martwi 
pewien kryzys w pabia·nickim 
Włókniarzu. ale sadzimy, że 
szybko zostanie przełamany. 

(m, s.) 

Siatkarze z Karl-Marx-Stadt 
łódzkiej • • • goscm1 Resursy 

Dzlś przyjeżdża do Lodzi 
czołowa drużyna siatkarzy 7 
Karl-Marx-Stadt (NRD Dyna­
mo) , która przybywa na za­
proszenie łódzkie.! Resursy. 
Zespół niemiecki rozegra w 

naszym okregn cztery spotka­
nia. Jutro o godz. 17 w Piotr• 

kawie goocle zmierzą si~ z 
Piotrcovią, w czwartek graią w 
Dobroniu z tamtejszym 1<ZS. w 
piątek z Lechią w Tomaszo­
wie. a w sobote o godz. 16.30 
na sali przy ul. Tere<v 56 doj­
rlzie do s.pe>tkania Resursa 
Dynamo. (Dl) 
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Niezależność {' sam~S>tarczalność. A:!; 89 proc ludZi starych pragnie 'e utrzymać jak najdłużej, Zwłaszcza, że dzięki 
postępom medycyny mają realną szansę zachowar.d~ spra wnoścl psychicznej I fizycznej do późnego wieku. Przy tym mo_ 
del rodziny wielopokoleniowej, żyjącej we wspólnym mieszkaniu. przestaje bye obowiązującym wzorcem. Najczęściej 
młodsze pokolenie ' mie mka dziś osobno i osobno starzejący sie rodzice. ;:: nmmmmmm 11111111111111m11 ~w d mogą łl I O Y być czyste•~ Starość 
• nie 

radość? 
Przvczyną tych zmian są 

dużo większe niż dawniej różni 
ce między pokoleniami, zbyt 
małe mieszkania jakie buduje 
my ze względów oszczędnościo 
wfch itp. Jesh jednak Zdarza 
się, że dla człowieka w wieku 
starczym nie ma rzeczywiście 
miejsca w mieszkaniu syna lub 
córki, nie znaczy to, że nie ma 
go dla niego w społeczeństwie. 
Po dobnie jest na starość w 
przypadku ludzi nie mających 
potomstwa. 

O problemie tym dy5kutuje 
się dzis w wielu krajacłl, także 
u nas. Mysli się o zabezpie­
czeniu odpowiednich mieszkań 
w nowym budownictwie, pla­
nuje sie „prze1n1eszan1e" poko­
leń, aby w ten sposób uniknąć 
izolacji ludzi starych. Tworzy 
się projekty nowych domów 
dla rencistów obliczone na 100 
miejsc, przy czym każdy dom 
miałby co naJmniej 68 pokoi 
jednoosobowych i li - dwu­
osobowych, przeznaczonych ula 
małżeństw, pokoi wyposażonych 
we własne urządzenia samtar­
ne. a cały dom - w bogate 
zaplecze lekarsko-rehabilitacyj­
no-wypoczynkowe. Projektuje 
się domy typn półsanatoryjne_go 
(zapewniające opiekę pielęgniar 
ską, leczenie, wytywienie i roz 
rywki ). osrodki typu pólszpital 
nego itp. 

SPRAWY DO ZAł.ATWIENIA ••• 

Ale są to na razie projekty, 
na których realizację trzeba 
będzie cierpliwie poczekać. W 
chwili obecnej Lódź dysponu 
je tylko 5 domami opiekuń_ 
czymi dla przewlekle chorych 
(razem 1200 miejsc) i 2 doma 
mi dla rencistów (300 miejsc). 
Łącznie dają one schronienie 
zaledwie 1500 osobom, gdy 
potrzeby wynoszą co 11ajmniej 
dwa razy tyle. 

Problem jest więc poważ­
ny. Próbuje się go rozwiązać 
przez budowę nowych zakła­
dów opiekuńczych. W połowie 
1971 r. zostaną oddane jeszcze 
2 domy tego typu (tta 200 i 100 
miejsc). Ponadto ZBoWiD w 
bież. roku odda do użytku 
swoich członków - rencistów 
dom na 50 osób, a Zarząd 
Główny ZZPPWOiS rozpocz­
nie w najbliższych miesiącach 
budowę takiego domu dla 
włókniarzy (120 miejsc). Do 
tego dodać 1I11leży zaplanowa­
ny na lata 1971-75 zakład dla 
psychicznie chorych chroni­
ków (150 miejsc). Ale nawet 
po wybudowaniu domów pła 
nowanycb do r. 1975 będzie­
my mieó w Łodzi ogółem tył 
ko 2.120 miejsc, zabraknie 
więc ich około 900 a faktycz 
nie - dużo więcej. 

„ „ • 

Niedaimyim 
dłużej czekać ... 

Sporo do :tyczenia pozostawia 
ją również warunki pobytu w 
istniejących już w Lodzi zakła 
dach opiekuńczych. Część z 
nich. adaptowana z budynków 
starych, posiada głównie poko­
je kilkuosobowe. Ponadto w 
domach dla przewlekle chorych 
pracuje zbyt mało pielęgnia­
rek i salowych. Niedostateczna 
opieka i brak niezbędnej iloś 
ci zakładów dla przewlekle cho 
rycb sprawia, że ci właściwie 
starzy i zniedołężniali ludzie 
zapełniają szpitale, a przez to 
ograniczają przepustowość tych 
placówek. Np. w Szpitalu im. 
Babińskiego w Kocbanówce, na 
ok. 1500 miejsc, 50()-600 z nieb 
blokują psychicznie chorzy chro 
nicy, przebvwający tam po 
-10 łat tylko z tej przyczy­
ny, że nie ma dla nich w I.o 
dzi Odpowiednich zakładów o• 
pieki. Również w pozostałych 
szpitalach łódzkich zajmują 
oni stale ok. 200 łóżek. Przewie 
kle chorzy „podrzucani" są przez 
rOdziny szpitalom, rzekomo na 
krótlri pobyt, a potem żadna 
a tych rodzin nie odbiera ich 
przea długie miesiące. 

KONIECZNA POMOC 

Zanim więc będziemy mogli 
zapewmc odpowiednie miesz 
kania i domy dla wszystkich 
samotrrych ludzi starych 
przewlekle chorych, musimy 
im zapewnić inne formy po­
mocy. Przede wszystkim wła­
ściwą opiekę lekarską, geria­
tryczną oraz usługi w ich 
mieszkaniu. Wielu bowiem 
z emerytów ceni nade wszyst 
ko swą niezależność i samo_ 
dzielność, zwłaszcza ludzie po 
chodzący ze wsi, przyzwycza 
jeni do szerokiego oddechu 

· pól i lasów, nie dostosowani 

•• • 

psychicznie do życia w zakła 
dach opiekuńczych. Nie każdy 
potrafi rra starość żyć „we­
dług zakładowego regulami­
nu", gdy w pamięci żywe jest 
wspomnienie własnego do­
m u, rodziny, sąsiadów i wy­
deptanych przez lata ulic. 

Tak więc z różnych wzglę­
dów koniecznością stają się 
w t.odzi także i inne formy 
pomocy dla samotnych ludzi 
stary.eh. W zakresie opieki le­
karskiej nad nimi notuje się 
pewien postęp, ale pozostaje 
ona nadal problemem do 
rozwiązania. Nie jest bowiem 
rzeczą obojętną jak ludzie 
starzy dożywają wieku sędzi 
wego. w dobrym zdrowiu czy 
niedołężni. Potrzeba rram więc, 
podobnie jak w całym kraju, 
odpowiednio wykwalifikowa­
nych kadr lekarskich. Przed 
dwoma laty opracowano w 
Łodzi program szkolenia leka 
rzy rejonowych w zakresie 
potrzeb geriatrii. Nie jest to 
jednak sprawa, którą można 
byłoby załatwić z dnia na 
dzień. Należy więc szukać in 
nych, także i społecznych 
form opieki nad ludźmi sta­
rymti, świadczonych w ich mie 
szkaniach. W tej sytuacji o­
gromnego znaczenia nabiera 
pomoc udzielana przez resort 
zdrowia (pielęgniarki środo­
wiskowe) oraz przez instytu 
cje opieki społecznej, (talony 
na obiady, do sklepów PSS, 
paczki z żywrrością i odzieżą. 

•• • • 

zwrot wydatków na opał, u_ 
sługi w mieszkaniach). Emery 
ci i renciści mogą również ko 
rzystać z pomocy w ściąga­
niu alimentów od dzieci, z po 
radnictwa prawnego itp. 

Mogą, le.cz czy zawsze ko­
rzystają? Jeśli w łódzkim 
PKPS tych bezpłatnych porad 
udziela tylko 1 adwokat 2 
razy w miesiącu to czy stan 
ten rzeczywiście zaspokaja po 
trzeby tak licznej w t.odzi 
rzeszy ludzi starych? Albo in­
ny przykład. PKPS w ostat­
nim roku wydał na pokrycie 
usług 134 tys. zł. suma na 
pozór duża, lecz w przelicze 
niu na liczbę osób objętych 
tą akcją mała. Usługi 
świadczone były zaledwie 80 
osobom, gdy ubiegało się o 
nie trzy razy tyle. Z porno.cy 
łódzkich harcerzy korzysta 70 
innych staruszków, z pomocy 
PCK - 72, a pod opieką Ligi 
Kobiet było 205 staruszek. 
Łącznie 427 osób. Jakże ta 
liczba jest daleka od rzeczy­
wistych potrzeb 700-tysięczne 
go miasta, które staje się w 
coraz większym stopniu mia 
stem ludzi starych. 

Trzeba jednakze uwzględnić 
fakt, że ł.ódż boryka się z sze 
regiem trudności. Nie potrafię 
więc podać recepty na rozwią­
zanie i tego problemu. próbuję 
tylko wysunąć kilka sugestii. 
Mo:!:e np. zakłady pracy. budu 
jące domy mieszkalne dla 
swych pracownik6w mogłybv 
przeznaczyć każdorazowo po 
kilka odpowiednio wyposażo• 
nych mieszkań dla swoich ren 
cistów? Może łódzcy harcerze 
mogliby objąć swa opieką wiek 
sza liczbę osób starych. trak­
tując to Jako jedn'ą z podsta­
wowych form swe.i działalnoś­
ci społecznej, podobnie jak i te 
renowe koła Ligi Kobiet czy 
komitety blokowe? Niemało 
zdziałać modyby również ko­
ła PKPS, wiodące często dość 
statyczny 'iywot. 

Powinny one zatroszczyć się 
o budzenie ludzkie.i wrażliwoś­
ci, o zorganizowanie pomocy 
sąsiedzkiej dla samotnvch, cho­
rych ludzi w starszym wieku. 
Wielu z nieb leży w łóżku od 
miesięcy, czasem od lat i cze­
ka na życzliwą pomoc swoich 
sąsiadów. Nie dajmy im na 
nią dłużej czekać. 

TADEUSZ SŁUPECKI 
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~ w ciągu czterech lat, 1964-;7. zmniejszyła sie w Polsce ~ 
~ lączqa długość odcinków rz~k :zatrutych ściekami prze~y- ~ 
~ słowymi w stopnlll przewyzszaJacym dopuszczalne granice ~ 
~ - o 395 km. na ogólną długość rzek 11.500 km. Oczywiście 
~ nie znaczy t'!• te w pozostaly~b U ty!!· !<m. woda. wszędzie ~ 
~ jest naturalnie czysta. sa bowiem odcmkt, 1 to meraz dość 
~ długie. w kt6rych po prostu nie jest aż tak zanieczyszczo- ;o 
~~~~~~ na. by gineło w uiei wszelkie życie. ~~~ ~ W każdym razie można sobie pozwolić na bardzo ostroź- ~ 

ny optymizm. polegający na tym. że z czystością wód 
wprawdzie nadal nie jest u nas dobrze, ściślej mówiac cał­
kiem niedobrze, ale jeszcze nie tak katastrofalnie. jak mo­
głoby być gdyby nie przeciwdziałanie władz oaństwowvcb 

~ · przewiduiącej części społeczeństwa. podjęte mniej wie- ;o 
~ cej przed dziesięciu laty, w przysłowiowym momencie .ia ~ 
~ pięć dwunasta. ~ 

~ WIELE FRONTOW ~~ 
~ To zmniejszenie ilości wód najgorszej kategoTii, tak nie-

~ 
wielkie w stosunku do rozmiarów niebezpieczeństwa, moż- i'~ 
na jednak nazwać sukcesem chociażby ze względu na jego ~~ 

~ wielostronnie pouczające znaczenie. ~ 
~ Wskazuje on. jak trudna. jak wielofrontowa jest walka ~ 
~ z zanieczyszczaniem wód. Według ewidencji organów go- ~ 
~ spodarki wodnej na U tysięcy zakładów przemysłowych 
~ 8.400 odprowadza swoje ścieki do wód otwartych (rzek i je- ~ 
~ zior) bezpośrednio, a 4.600 za pośrednictwem kanalizacji ~ 

~ mi~j:~:b~wa tysiące zakładów ma urządzenia do oczysz- ~ 
~~~ czania ścieków, ale tylko 280 oczyszcza swoje ścieki w stop• ~~ ~ niu wystarczającym - co zresztą nie znaczy, że w ideal-

nym. Na H tysięcy zakładów - to zaledwie dwa procent. 
Upilnuj tu tł tysięcy! Gdyby chcieć w każdym zawitać 

~ choć ra1' na rok. trzeba by Odbyć każdego dnia 56 wizyt. 
~ A kiedy kontrolować wykonanie zarządzeń pokontrolnych? ~ 
~ A jednak wojewódzkie władze gospodarki dokonują oonad ~ 
~ trzy tysiące kontroli rocznie w ok. 1800 zakładach. oprócz ~ 
~ zaś tego powiatowe też mają swoich stałych podopiecz- ~ 

~ 
nycb potencjalnych trucicieli wód i lepiej lub gorzej pil- ~ 
nuja ich. Pilnowałyby ich lepiej niż gorzej, gdybv były ~ 
liczniej obsadzone fachowcami i miały pełniejsze wyposa- ~ 

~ żenie badawcze. ~ 
~~ MOZOLNA DROGA ~ 
Ol Straty wskutek zanieczyszczenia wód ponosi nie tylko ~ 
ro. przyroda. krajobraz, człowiek szukający na tonie natury ~a 
~ wypoczynku i doznań estetycznych. Ponosi je, i to ogrom-
~~ ne, takie gospodarka, można powiedzieć, że sama się truje ~ 
O. swoimi produktami. Rozpuszczone w wodzie chemikalia 
~ i zawiesiny niszczą urzadzenia produkcyjne. powodują ~ 
~ przerwy w produkcji na konserwację i remonty. niszczą 
~ budowle i urządzenia wodne. obniżają jakość wyrobów 
~ przemysłu. Straty te oceniano parę lat temu na sześć mi-

~~ liardów złotych rocznie! Obliczono też wtedy, że aby cał- ~ 
kowicie oczyścić wody w Polsce. trzeba by na urządzenia ~ 

~~~ro. oczyszczające znaleźć 35 miliardów. ~~ 
~ Właśnie dlatego, :!:e Jest tak źle, ten skromny sukcesik, 

te 396 km rzek zaliczonych do trochę lepszej kategorii jest 
~ tak znamienny. Swiadczy bowiem. że coś nareszcie. skrom. ro. 
~ nie, ale ruszyło, Nie tylko nadzór i kontrola, nie tylko ~ 
~ sygnalizacyjna pomoc społeczna, zwłaszcza wędkarzy zrze• ~a 
~ szonych w swoim związku - ale i w bardziej namacalnej 
~~O. dziedzinie. Do 1968 rokn wybudowano 765 oczyszczalni, w ~~ a zeszłym - oddano do użytku 120, w bieżącym ma przybyć ~ 
~ 240. Już ponad tysiąc zakładów prowadzi systematyczne 
~ analizy wyników oczyszczania. ~ 

~ Długi czas, po którym wreszcie można było zanotować ~ 
~~O. ten niewielki sukces, wskazuje, jak żmudna jest droga do 
~ takich osiągnięć, które by świadczyły o całkowitym opa-
~ nowaniu sytuacji. Na og6ł wolimy sukcesy bardziej bły· ~ 
~ skotliwe. następujące szybko. zaraz po wysiłku, choćby ~ 
~ największym. Nie , przepadamy za działaniem dlugofalo• ~ 
O.~ wym, bez doraźnych bodaj pozornych, ale efektownych 

wyników. A właśnie jak na złość walka o czystość wód 
~ jest wysiłkiem na długą metę, uporczywym. wieloodcin- ro. 
~ kowym i zbiorowym w najpełniejszym tego słowa znacze-10l 
~ niu. a to też nie jest jeszcze nasza najbardziej umiłowana 
~ forma działania. 

~ NIE TYLKO OCZYSZCZALNIE 

~ Może właśnie to stosunkowo długie I :l:mudne dojście do ~~ w, niewielkił'go zahamowania procesu niszczenia wód stanie 
~ się jeszcze jednym argumentem przekonującym, źe wody 
~. nasze mogą być czyste, choć nie da się tego zrobić za jed· ~ 
~ nym zamachem. choć trzeba na to, oprócz materialnych ~ 
~ nakładóv , tak wiele wytrwałości. uporu - i świadomości ~ 
~ o. jak wielką stawkę idzie ta gra. Przemysł bowiem nie ~ 
~ może stanąć w rozwoju. będzie potrzebował cor;a,z więcej ~ 
~ wody - i dostanie ją. A musi ją oddawać czystą. Do tego ~ 
~ doprowadzić trzeba - I można. ~ 
~ Do tego nie wystarcza same urządzenia oczyszczające, ~ 
~ za miliardy zbudowane. Potrzebna jest wytrwała praca ~~ 
~ państwowych organów gospodarki wodnej. a przede wszy-
~ stkim rozsadek i dbałość tych, którzy te urządzenia obsłu-
~ gują. Same kary jako środek uświadamiający (ł5 mln zł od o. 
~ 93 zakładów w ub. roku!) to mało. Trzeba rozszerzyć od- ~~ 
~ działywanie w kierunku samokontroli. dbałości o to coraz 
~ cenniejsze dobro społeczne, o czystą wodę. Tak jak to robi ;o 
~ Związek Wędkarzy wspomagany przez związki zawodowe, ~ 
~ zwłaSOlcza przez organizacje chemików. ~ 

~ BOLESł.AW RAJKOWSKI ~ 
~~~ 

Lenin o 
Leninowskie wypowiedzi na 

temat teorii prasy socjalisty­
cznej - rozproszone dotąd w 

• bl.JJll• • 

• prasie 

tóregoś ranka spostrzeglem na 

K Holbornie dlugą kolejkę do 
stragan u z grapefruitami. Ce· 
na !>yla Istotnie niska: 5 sztuk 
za 2 szylingi. Wracając po po­
łudniu l pelną torbą gratulo-

wałem sobie przezorności - po kolejce 
i straganie nie byto 1uż śladu. Dopiero 
w hotelu zadowolenie moje znikło. Owo­
ce byty niedojrzale. • po zdjęciu skóry 
ich wielkość przypominała mandarynki. 

dokonywanych od razu na ca.ty tydzień 
dla catej rodziny z tych pensów tworzą 
sie ;uż całkiem pokaźne sumy. 
Jednakże nie łowiecka satysfakcja ze 

znalezienia tańszego towaru gna gospo­
dynię po sklepach całej dzielnicy. ale 
smutna konieczność. Ceny bowiem sta­
le rosną i niema! każdej soboty ze zgro· 

:Jeździ po owoce at na centralny targ 
londy1lskt Covent Garden. 

Ale w gruncie rzeczy nie :Jest łatwo 
zastąpić droższe produkty tańszymi. 
skoro w zeszlym roku podrożaly takle 
podstawowe Brtykuly :Jak mleko, mię­
so. owoce, warzywa. pieczywo i jaja. 
Zwyżka cen mleka dotknęła specjalnie 

6,5 szylinga i może dlatego sledztaly 
tam nie tylko starsze I dość biednie w11-
glądające rencistki, ale także sporo u­
rzędników z pobliskich biur. Jadłospis. 
wprawdzie z 3 dań. opierał s!ę - jak 
mnie poinformowano - niezmiennie no 
głównym daniu: kotlecie z orzechów 
(które tu są tanie). A jednak bardzo 

licznych tomach ukazały 
się obe.cnie w osobnej książ­
ce pt. „Lenin o prasie". Książ 
kę tę - znajdującą się już 
na półkach księgarskich 
przygotował Ośrodek Badań 
Prasoznawczych RSW „Prasa" 
w Krakowie. Wyboru opubli 
kowanych w niej prac doko­
nała Irena Tetelowska - tra 
glcznie zmarła rok temu dy­
rektor OBP. ona też jest au­
torką wstępnej t'ozt1rawy 
„Trwałość leninowskiej kon­
cepcji prasy nowego typu". 

pq 

Spytalem kiedyś pewną panią domu. 
jak mieści się u; swoim budżecie. „Dzię­
ki chodzeniu·• - powiedziała. Każdy 
produkt. począwszy od chleba. może się 
różnić ceną u: zależności od sklepu. W 
swo:Je1 dzielnicy spotykałem nieraz tych 
samych ludzi. którzy herbatę kupowali 
w SAM-te u Woolwortha, po pieczywo 
wędrowali naprzeciwko. ser już wole!! 
nabywać u: sklepie spółdzielni mleczar­
skie; parę domów dalej. a owoce - w 
jeszcze Innym magazynie. Różnice w ce­
nie sa niewielkie. przeważnie 1-2 pen­
sy. przy czym ntgdy nie wiadomo, czy 
u sąsiada nte lrafia się jeszcze lepsza 
okazja. lub też - czy u niego ceny nie 
zdążyły 1uż podskoczyć. Przy zakupncll 

bi I •• • I ar a • • 

I Codzienne kłopoty Angielek Dw'ieście stron książki „Le­
nin o t1l'asie" wypełnia 
oprócz rozprawy - 71 teks_ 
tów wybranych z artykułów, 
listów. książek i przemówień 
Lenina odnoszących się do 
prasy. 

zą spostrzega ona, te ten Zub Inny ar­
tykuł znów poszedł w górę. 

Tak chwalone ongtt odclqżente kobie­
ty od pracy kuchennej przez handel 
niwecz4 teraz wysokie ceny. „Zaczyna 
mi ste teraz zdawać. że urodztlam się 
w kuchni" - zwierzyla się p. Jobson. 
N'lwet p. Audrey Ray, żona nteile ch-y­
bn zarab!ajqcego literata stwterdzila. te 

• aa • I • •• • 

młodzież, bowiem rząd wstrzyma! jed­
noćześnle bezplatne rozdawnictwo mle­
ka w szkotach fredntch. Obnltylo to 
konsumpcję tego napoju wfród mZodzle­
ży o 33 proc. 

Wędrując po Londynie zaszedłem kie­
dy§ do stalówki wegetariańskiej w po­
bltżu ko§clola St. Marylebone. Obiad 
kosztuje tam wyjatkowo tanto. zaledwie 

•• • • • 

wie!~ konsumentów rezygnowało z zu­
py. bądź deseru, oszczędzajqc jeszcze 
jednego Zub póltora szylinga„. 

Panuje optnta. te Angztcy s4 za dum­
ni. aby sii: skarżyć. Widocznie jednak 
bardzo tch przyctsnęlo. skoro w kraju 
o wysokiej stosunkowo stopie życtowej 
prasa pełna jest ostatnio tego rodzaju 
talów. 

Książkę zaopatrzono w 
dwa skorowidze, ułatwiające 
odszukanie w leninowskich 
tekstach tytułu interesującego 

ZBIGNIEW KLEJN czytelnika pisma, lub odpo-
• 1 • • w'iedniej problematyki. 

DZ~NNIK ŁÓDZKI Dl' Sł. (6744) 3 



lvasze 
pogolotVie 
reporterskie 

Dla wygody naszycb Czy­
telników .,Dziennik" 
urucbomlł nocne pogoto­
wie reporterskie. W e-odzi­
nacb od 19 do 31 z wyjat­
kiem sobót ; oied„iel, ło­
dzianie moga zgłasza~ te­
lefonicznie ąod nr 395·59 
wszelkie uwagi 0 11 temat 
·•aklóceń w żvciu miasta 
w późnych e-odzinacb uo­
ootudniowycb I wleczor­
nycb . Po e:odz, 21 tb co• 
<lzienov rlłjd po ulicacll 
Lofiz; wvtur..7a (lvłuTnv re. 
"''°l"„,,,„ .Dziennika" 

Dworce 
i taksówki 
Początkowo nasz kolejny 

rajd reporterski chcieliślny 
przeprowadzić tylko pod jed­
nYm kątem - dostania taksów 
kl '\a loozkich dworcach kole­
j owych w późnych godzinach 
wieczo11ny-ch, Wielokrotnie bo­
Wiem w czasie naszych d;"ŻU­
rów telefonowali zdenerwowan-i 
Czytelnicy, którzy po męczącej 
podróży nie mieli czym dostać 
się do domu. 

Rajd rozpoczęliśmy od Dwor­
ca Lodź-Chojny i po rozmowie 
z zawl,adov.rcą tej stacji, posia­
nowiliśmy jednak cz,ęść niniej­
szego reportażyku poswięcic te­
mu chyba najbardziej krytyko­
waneinu dworcowi w Lodzi. Du 
żo się ju.ż na ten temat pisa­
ło i mówiło, ale wszystkie in­
terwencje działały tylko doraź­
nie. Okazuje się bowiem, że od 
brzech miesięcy dworzec ten 
po2lbawio0ny jest bieżącej wc:rdy, 
gdyż popsula się s.tucj,nia. Posta 
wiano jedynie beczkę, któ:;i 
tylko w mun:malnym stopniu 
zaspokaJa potrzeby podróżnych 
tej bądź co bądź przelotowej 
stacji. Brak wody wplynąl fa­
ta1nie na stan będących poni­
żej krytyki L>rząd;.eń sanitar­
nych, Ponadto pod,róźni czekają 
cy w wielu wypadkach po kil­
ka godzin ha połączenie, niemo 
gą nic kupić do jedzenia. gdyż 
jedyny ·kiosk jest od 25 marca 
nieczynny. Na dworcu ni.e · za­
staliśmy oczywiscie ani Jednej 
taksówki. Podobno przyjeżdżaja 
one przeważnie tylko na po: 
ciąg lubelski o godz. 0.07 i to 
w minimalnych ilościach, Naj-1 
gorzeJ Jest w godz.inach ran­
nych, gdzie między godz, 7-6.30 
taksówki nie uswiadczysz. 

Z Chojen udaliśmy się na 
Dworzec Fabryczny, Była ge>dz, 
2'2.40, Na postoju kolejka. Obok 
cztery taksówki, których kie­
rowcy ucinali &oble towarzyską 
P?gawędkę. Co chwila z koiej 
ki podchodzili do nich podróż­
ni, prosząc o zawieżlenie do 
domu Niestety. propone>wane 
przez chętnych kursy nie odpo 
Wiadały kierowcom. Jeden z 
nich nawęt odjechał nie zabraw 
szy nikogo. Przetarg.i brwaly da 
lej, kolejka tt>pnlala wolU'l i ut.ko, 
gdyż lo.1alnie trzepa powiedzieć, 
ze średnio co pięć milnut na 
postój podjeżdżala wolna tak­
sGwka. Owi gawędzacy pana-wie 
nadal jednak nie poczuw~li się 
do obowią•zku jazdy. czekając 
ciągle na d·o!.!odny ku.rs (nume­
ry tych taksówek są nam zna­
ne). 

Nowoczesny mikroskop dla Ot * lowe proce Koledrv Cyloloąii Roślin * Talemnica budowy chromosomów ••• 
Katedra Anatom~i i Cytolo 

gn Roślin UŁ wzbogaciła się 
~ tych dniach o nadzwyczaj 
cenną aparaturę. Jest to wy­
produkowany w Czechosłowa 
cji mikroskop elektronowy po 
zwalający otrzymywać rta ro 
boczo powiększenia rządu 160 
tys. razy, a w koniecznych 
wypadka,ch także i większe. 

Trzeba tutaj podkreślić fakt, 
że mikroskop ten traflił w naj 
bardziej odpowiednie ręce. 
Doc. dr E. Mikulska zajmuje 
się w tej katedrze mikrosko 

pią elektronową już od lat 
10. Przy pomocy bardzo pry 
mitywnego, dawno przestarza 
lego juz. mikroskopu elektro 
nowego zdołała wyszkolić gru 
pę specjalistów i w chwili 
obecnej staje się możliwe szko 
lenie w zakresie mikroskopii 
elektronowej także studentów, 
co powirrno znacznie przysplie 
szyć cykl szkolenia specjalL 
stycznego. Może to być zara­
zem zaczątek pracowni dla po 
trzeb całej uczelni, choć wy 
magałoby jeszcze dodatkowe-

• 
Z łódzkich f •nałów XI Olimpiady 

laureaci łódzkich szkól 
W ostatnią niedzielę cxLbyly 

się w Domu Techni•ka· lódzkie 
finaly XI OUmpiady Wiedzy o 
Polsce i Swiecie Współczesnym 
- poświęconej 100 rocznicy u­
rodzi.n Leni.na. 

W fi:nalach U$tnyoh, do któ-

Konkurs wiedzy 
( 

o Leninie 
Specyfika pracy w kolejni­

ctwie nie ulatwia bynajmniej 
działalności wszelkiego rodzaju 
organizacji politycznych I spo 
łecznycb. z tym większym więc 
uznaniem powitać należy ini­
c,iatywę podjętą wspólnie przez 
KZ PZPR i ZZ ZMS. W ~wiąz 

ku z obchodami rocznicy leni­
nowskiej, zorganizowano bo ... 
wiem konkurs wiedzy o wiel­
kim wodzu Rewo1ucji Paździer 

nil<nWej dla młodych kolejarzy 
- członków ZMS. 11 bm. 3-oso 
bowe reprezentacje z poszcze­
gólnych kól spotka.Ją się w fi-
nalach, połączonych z prelek-
cją, występami „kolejowego ka 
baretu" i zespołu at"tystów­
amatorów ,.Sygnały". Uczestni­
cy finalów będą musieli odpo 
wiedzieć na pytania o życiu i 
działalności W. I. Lenina. (jp) 

• 
Z „Dl" i .,Orbisem'· 
26 kwietnia 
jedziemy 

rych za,kwalifilk<>waly się zeapo 
ly z IX LO, XV LO, XXVI LO 
oraz ZSE przy Zaiklad"Zlie Ener 
getyci;nym Łódź-Miasto I Za­
sadtl;czych Szkól Metalowycll 
nr 2 i n-r 3. zwyciężyła mlo­
dmeź z XV LO im. J. Kaspro­
wicza i Zasadniczej Szkoły Me 
talowej or 3, Zwycięzcy ló<h­
kich finalów otrzymali od or­
ganizatorów nagrody w posta<ii 
bonów towa.rowych, pamiątko­
we dyplomy i kwiMy. J'Ulry 
pod kierownictwem doc. d•r 
Waldemara Michowico.;a za naj 
lepszą uczesbniczkę XI Oltmp1a 
dy U7ma!o uczennicę m klasy 
XV LO Ewę Olejniczak. Otrzy­
ma ona specjałną nagrodę -
bezpla'1lny udział w wycieczce 
do Z,wią-z,ku Radzieckiego. 

Oprócz zwycięzców loo;r;klch 
finałów, któ.rzy reprez·entować 
będą m~odzież naszego miasta 
na elimiinacjach ogólnopolskich, 
naiszczęśll wsiyrn uczestnLkicm 
niedziel•nej imprezy by! chyba 
opiekun drużyny z XV LO p, 
dr Stanisław Zagórny. Powie­
dział on: „zwycięstwo c!eszy, 
ale 1 zobowią:l!uje. Mlodzież na 
szego liceum ju-ż po raz trzeci 
reprezentować będzie szkolę 
balucką, dzielnicę oraz całą ! 
lódzką młodzież na ellmina- '1 
ej ach cen br al n ych ". 

rzb-k~ 

g-0 wyposażenia w przyszłoś­
,ci. 

Ta ze wszech mia<r cenna 
ap'aratura znajduje już zasto­
sowanie w konkretnych pra· 
cach badawczych nad ultra­
strukturą komórki roślimrej, 
a konkretnie chromosomów, 
będących nosicielami dziedzicz 
noścli Jak nas informuje kie­
rowÓik katedry - prof. dr 
M. Olszewska, poczyniono już 
pewne ciekawe obserwacje. 
Krótki jednak czas trwania 
tych badań me pozwala je­
szcze na formułowanie kon­
kretnych wniosków. Mamy 
więc nadzieję, że do tematu 
tego będziemy mogli p·owró­
cić w najbliższej przyszłości. 

(er) 

„Pająki" i kołowrotki 
do USA i Beleii 
Łódzka Cepelia wysłała w 

tych dniach transport wyro­
bów ludowych do Nowego Jor 
ku i Brukseli. Największym 
zainteresowan1iem zagranicz­
nych klientów cieszą się „pa 
jąki" łęczyckie i łowickie o­
raz oryginalne kołowrotki do 
przędzerria wełny i lnu. Jed 
nocześnie rozesłano także za­
mówione przez klierrtów z 
NRF sztuczne kwiaty i rzeź­
by ludowe. 

Przed sezonem turystycz-
nym łódzka Cepelia nastawiia 
się na sprzedaż w swoich skle 
pach i kioskach rozmaitych 
drobnostek typu pamiątkar­
skiego. Wśród nl~h, znalazły 
się także oryginalne plakietki 
ze skóry; nawiązujące do Dni 
Leninowskich. 

(kas). 

Spotkanie wl6kielnik6w 
i chemików z krajów RWPG 
~~~ ~~~""'~ 
~ ~~ ~ Wczoraj, w ł6dzkim Irtstytucie Włókiennictwa, rozpo- ~ 
~ częła się kilkudnliowa wspólna narada specjalistów prze ~ 
~ mysłu lekkiego i chemicznego krajów RWPG, poświę- ~ 
~ ,eona metodom badań włókien chemicznych. Ostatecznym ~ 
~ celem ,narady jest unifikacja tych metod, co z kolei po- ~ 
~ zwala na jednozna<lzrte określenie jakości włókien pro- ~ 
~ dukowanych w różnych krajach. ~ 

~ Program narady przewiduje niezależnie od wymiany ~ 
~ poglądów i konsultacj~ zwiedzanie naszych zakładów pro ~ 
~ dukcyjnych - ZPDz „Femirra" i Południowo-Łódzkl~h ~ 
~ Zakładów Przemysłu Jedwabniczego, w których przera- ~ 
~ bia się przędzę z ciągłych włókien chemicznych. (iw) ~ 

~~~~'-42 aa„~,~~ ~ 

Baloni•i na §tart 

Który doleci z Lodzi do Olsztyna 1 
Po ~aa: drugi już Lódzkt·---------------­

Aeroklub przeprowadzi intere­
sującą imprezę dla dzieci i mlo 
dzieży, w dniu 21 bm. Na Sta 
rym Rynku przy ul. Podrzecz 
nej będą tam na nie czekały 
butle z... Wodorem. Tym ga­
zem będzie można napełniać 
baloniki zakupione w kioskach 
„Ruchu". Do nich należy przy 
czepić kartk<: z imieniem, na­
zwiskiem i adresem wysyłające 
go oraz z prośbą o przesłanie 
znalezionej kartki pod wsk«za 
ny adres (Aeroklub Lódzki, 
Piotrkowska 78) z r><>daniem 
miejsca znalezienia. Ponieważ 
zaś impreza będzie się odbywa 
la z okazji 25-lecia zwycięstwa 
nad faszy?.m.em i 100-lecia nro 
dzin W. I. Lenina, pożądane 
są elementy dekoracyjne zwią­
zane z tymi wydarzeniami. 

Dla tych, których baloniki 
dolecą najdalej, przewidziane 
są atrakcyjne nagrody książko 
wa. Warto podkreślić, ze dwa 
lata temu podczas podobnej 
impre2Y, łódzki balonik dotarł 
aż do Olsztyna. (jp) 

Odznaczenia 
łm. J. Krasickiego 
dla pracowników 
służby zdrowia 

Z ok.azj'i DnJ,a Pracownik-a 
S~ui:by Zdrowia, przewodnic;zą­
CY Zarządu Łódzkiego ZMS -
Józef Olbryk. w,ręczyl trzem 
praoawalllkom lód20kiej służby 
zd~owia za zasług! w dzialalno 
ści ruchu młodzieżowego Brą• 
:1lowe Odz.naczen1a im. J. Kira­
siokiego. Zaszczytne wyróżnie­
nia otrzyrna1i: Halina Wiśniew­
ska - pielęgniarka, działaczka 
ZMS, dr Henryk Sulat - prze 
wodiniozący Zarządu Ok.regu ZZ 
Pracow~1.iik&w Służby Zdrowia i 
d·r Raf·ał Miniich - kierownik 
Wydziału Z<iroWia i Qpiekl Spn 
łe-c2lllej Prez. DRIN Lódź Bału­
ty. (2lbk} 

Dziel\. Mężczyzn w „Mikronie11 

Kwiatek dla Adama 
uśmiech dla Ludwika 

P-Od taikJm !}a'Slem odbyła sdę 
w ostatnią sobotę w K1uhie „Mi 
kron" przy Lódzkich za.kła­
dach Kserotechrucznych, cieka­
wa lllllpreza przyg·otowana oczy 
wiście pnez pan ;.e z Ł&clzkiej 
Spóldziellni Miesz.ka.nlowej, Do­
mu Harnd1owego ,„Uniwersa!" i 
zakładowej organlzatji ZM...~. 

LIJCznie przybyli na imprezę 
pa.nowie także renciści ż 
LódZJkich Zalkla<lów Kserotech­
n!czinych - zootali obclarowa.nl 
przez pa.nie - czlonkirnie ZMS 
kWiatami oraz„. lizakami. 

Mamy nadzieję, że zainic}o­
wa.ny przed 10 laty przez „Ma· 
gazyn P<J1ski' 1 Dzień Mężczyz­
ny - proponowany co roku na 
dzień 4 kwietnia. już nieba­
wem znajdzie k·ontynuatorów 
i to nie tylko wśród ZMS-ow­
ców Lódzkich Zaktadów Ksero 
techmicznycłt, (zbkl 

Foto: A. W: ach. do Warszawy 
na spotkanie 

i nr 111111111111111•1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m111111nn1111111111111111111111111111111111111111111111111 
WAŻNE TELEFONY DYŻURY APTEK 

Podobne sceny zaobserwowa­
liśmy kilka minut później na 
Dw?rcu Kaliskim. I tutaj więk 
sz·osć taksówek stała nie na 
postoju. i tutaj proponowane 
przez podrótnych kursy nie od 
p0wiadaly kierowcom. 

z panem Mirchałem 
Informacja telefoniczna 
Straż Pożarna 

03 
08 eo~ f:DZIE? J<IEDV~ Obr. StaUngradu 15, Piotrk<JW­

ska 301, Piac Pokoju 3, Nicial'­
niana 15. Pabianicka 218, Piotr­
kowska 61. Plac Kościelny 8, 
Dąbrowskiego 89, 

Problem ten już od dłuższego 
czasu istnieje i to nie tylko na 
dworcach lód2lkich, ale i w ca 
!ym kraju, Mo·że jednak Łódź 
będzie pierwszym miastem, w 
którym zostanie e>n z!J<w!do­
wany? 

Wczoraj prosili na:s o inter­
wenci~ mies:okańcy Balut, gdyż 
w po:onych godzlnach wieczor­
J}YCh w dzielnicy tej zgaslo I 
swi.aUo, Jak ustaliliśmy, przy-\ 
czyną tego byla awa•ria sieci ' 
wysokiego napięcia. W czasie 
kiedy interweniowaliśmy specjai 
na brygada naprawiala już 
us:m<:odzenie. (ms) 

Zgodnie z przyrzeczeniem 
„DL" wraz z „Orbisem" or· 
ganizuje w niedzielę 26 
kwietnia, \VYCieczkę do War­
szawy na spotkanie z Panem 
Michałem - Tadeus:1.em Łom 
nickim i Ketlingiem - An­
drzejem Łapickim z popular 
nego serialu TV. Wyjazd na­
stąpi 8 autokarami. Łodzia­
nie - uczestnicy naszej WY­
cieczk; WYJ>ełnią całą widow­
nię Teatru Współczesnego, 
gdzie też odbędzie się spotka­
nie z ulubionymi aktoran1i. 
Po spotkaniu sztuka ,,Rodeo", 
w której 01>rócz T, ł,omnic­
kiego i A. Łapickiego wystą­
pi m. in. również bardzo lu­
biana aktorka Marta Lipińsl(a. 
Wśród uczestników wyciecz 

ki rozlosowane zostaną źdję 
cia aktorów z ich autografa• 
mi, Sprzedaż biletów na tę 
przyjemną imureze pr-0wadzi 
już „Orbis" przy pl. W-OlI!oś­
ci. -- (Kas) -IC\o dxień nie0ie 

+ Z red. Karolem •\.lalcu­
żyńskim spobka·nie prrew1d-zia­
ne na dziś, odbędzie się w te•r 
mLme późniejszym + Spotkanie z dyrektorem Fl. 
Stefanem Marczykiem o godz. 
18 w RBP (Wrześnieńska :05), + „Aktualna problematyka 
stosunków Wschód - Zachód" 
- spotkanie z dyrektorem In­
stytutu Zagadnień Międ7.ynaro­
dowych, o godz. 16 w LDK 
(Traugutta 18). Po prelekcJl 
film fabularny „Wystrzał z Au 
rory''. + DOK Polesie (Wapienna ló) 

przyjmuje codziennie w godz. 
16-19 za.pisy mJ.odzieży i dzie­
ci do pracowni: technicznej 1 
gospodarstwa domowego. + Spotkanie z al•torem TN, 
Ludwikiem Benoit, o godz, 18.30 
w SDK (Piotrk<JWSka 243) 
wejście z pasażu PCK, + „Ludowe zwyczaje wlelka­
nocneu - odczyt mgir I. Lecha 
wej o g·odz, 16 w Muzeum Ar­
cheologicznym (Plac Wolności 

1 
14). + DDK Polesie (Wapien01,a 15) 
zaprasza na spotkanie autor­
skie z Marianem Bielickim. 
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Poęotowie Ratunkowe 
Pogotowie MO 07. 400-00, 

TEATRY 

09 
S00-00 

WIEf,KI - godz. 17,80 „Cyirul1k 
.sewilski" (,przed.st. zamknięte) 

POWSZECHNY godz. 18,30 
„Ojcowie rodzą się w sza­
fach" 

NOWY - g-odz. 10.30 ,,Za sied­
mioma górami", godz. 17 „Zy 
cle jest snem" 

MAŁA SALA - godz. 20 •. ,Ro­
deo" 

JARACZA - g·odz, 15 „Pan Jo 
wial'S·ki", godz. 19 11Irydion' 1 

JARACZA (W sali Teatru Roz­
maitości) nieczynny 

TEATR 7.15 - god·z. 19,15 ,,Ade 
la i stressy" 

OPERETKA - godz. 
wiosnl{i'' 

19 .;Pier-

ARLEKIN - nieczynny 
PL"10KIO godz. 10 „KlOlllowi 

bracia" 

MUZEA 

HłSTORTI WLOKIENNfCTWA 
(Piotrkowska 282) godz. 10-17 

SZTUKI <Wieckowskiego 361 -
godz, 11-19 

ARCHEOLOGICZNI! ETNO-
GR !l.FTCZNE IPI Wolno'ici 141 
czynne od godz. 12-16. 

HISTORII RUCHU REWOLUCYJ 
NEGO - nieczynne 

KATEDRY EWOLUCJOSIZMU 
Ul. (Park Sienkiewicza) czyn 
ne od g·odz. 10-17, 

l.ODZKIE ZOO 

czynne od godz 
czynna cLo 15.30). 

KINA 

9-16 Ck asa 

BALTYK - „Bitwa o 'l.ngllę" 
od lat 14 rang,) god:i. 9.30, 
i2.15, 15, 17.45, 20.30 

LUTNIA - „Siedzący po pra-
wicy" C>d lat 18 (Wl.) godiz. 
16, 18, :w 

POLONIA - „Szaleniec z IV 
Jaboratorium" od lat 14 (fr.) 
godL !O. 12.15, 14.30, 17, 19.30 

WISLA - •. Jak rozpętalem Il 
wojnę ~wiatowa" cz, t '.>d lat 
14 fjpol.) godz. 10, 12, 14, 16, 
18, 20,15 

WLÓKN lARZ - nieczynne 
WOLNOSC - „Jak rozpętalem 

u wojnę §W[atową" ci.. t od 
lat 14 (poi.) god:i. IO, 12, 14, 
16, 18, 2-0 

ZACHĘTA - „Chłopcy z 'Placu 
Broni" od lat 11 (węg.) g. 
10. 12.30. 15 „za.wodowcy" od 
lat 14 IUSA) god1 17,30. 20 

STYLOWY - nWs.pom.nieThla'' 
o<l lat 16 (kub.) g. 15.45, 18 
„Szepcące ściany" od lat 16 
(a.n.g.) godz. 20,15 

STUDIO - „Sidla" od lat 18 
(ang.) godz. 17.15, 19.30 

ADRIA - Pożegnanie z tytu­
łem: •. Czerwona pustynia" od 
lat 18 Iw!.) god:i. 10. L2.30, 15, 
!7.30, 20 

TATRY - „Kolumrna 'I\rajana" 
od lat 14 ('rum.) godz. 10. , 
Baj•ki (zestaw) godz. 13, H, 
15, 16, Kino filmów polsk:ch: 
„Nowy" od lat 14 godz. 17, 19 

GDYNIA - „Hombre" od lat 
14 <USA) godz. 10. 12.30. 15. 
17.30, w 

LDK - „Parag-on gola" od li 
(pol,) godz, 15, „Doktor Glas" 
od lat 18 (duńskj) g·odz. 17,30. 
19.45 

CZAJKA - „Sposób na koble­
ty" od lat 16 (ang.) godz. 
17, 19 

DKM - „Gwiazdy Egeru" cz. I 
i n od IM 14 (węg.) godz. 
16. 19 

ENERGETYK - nieczynne 
HALKA - „Język zwier1ąt" od 

la.t u ~radz.} godz. 16, „Na 

pad stuwecia" od. lat 16 (ang.) 
godz. 17.45, 2-0 

1 MAJA „Syn-owie mag.na-
ta" cz. II od lat 14 (węg,) g , 
16. 18, „Szczęście" od lat lB 
(franc.) godz 20 

LĄCZNOSC - . ,Zakochaina W1e 
dźma" od lat 18 (wł.) g. 18 

MLODA GWARDIA - „Winne­
tou i król nafty" od lat 14 
(jug.-NRF) g, 10, 12.15„ 14.30, 
17. 19.30 

MUZA - „ZnJi·cz o1lmpijski" od 
lat 14 (-po!.) g. 15.30. 17.45, 20 

OKI\ - „Rozśpiewane waka-
cje" od lat 14 CN~Dl !lodz. 
16. t8 „A nl·ol zagłady" od 
lat 1~ Cmeks. 1 !!od?- 2-0 

POLESIE - „Sta-rsza oa.ni bez 
godności" od Ja.t 16 lfranc,) 
go.dz. 17, 19 

POPULARNE - „Morderca na 
zaw·olanie" od 
godz , 17. 19.15 

lat 16 CNRDl 

PRZEDWIOSNIE ,.Zdobycz" 
od lat 18 (Jiranc.) godz„ 15.30, 
17.45. 20 

POKÓJ - „Porwany za młodu" 
od lat 14 (niem,) godz. 16. 18, 
„Japonia i miecz" od lat 16 
(jap,) god·z. 2,0 

PIONIER - „Twarze na sprze 
daż" od lat 18 (USA) go,dz 
15,30. 17.45. 20 

REKORD - „Brylantowa ręka" 
od lat 14 (radz.) godz. 10, 
12.30. , .Polowanie na muchy" 
od lat 18 (poL) g. 15, 17.30, 20 

ROMA - „Mścic;eJ z przeklę­
tej góry" od lat 16 (jug,) g. 
10. 12, 14. 16. 18. 20 

SOJUSZ - ,.Zemsta haidukó'w" 
od lat 16 (rum.) godz. 17, 19 

SWIT - „śmierć w ampułce" 
od lat 14 (niem.) godz, 10, 
12, i4. „Kobieta wąż" od lat 
16 (ang,) gocf.z, 16. 18, 2-0 

STOKI ,,Dzwon admtrala" 
od la•t 11 (ang,) godz, 16, 17.45, 
,.Morderstwo w po,nied-:i::arek" 
od lait 16 ~niem.) god·z. lll.ł5 

DYŻURY SZPITALI 

I Klinika Pol. - Gin. AM, ul. 
Curie-Skl-0dowsklej 15 - chore 
z dzielnicy Górna. 
li Klinlka Poł.-Gln. AM, ul. 

Sterlinga 13 - chore z dzielnicy 
śródmieście z rejonowych po-o 
rad.ni „K" ul. Nowobkl 60 1 
Kopcińs.kiego 32. 

Klinika w AM, ul. M. Fornai. 
skiej 37 - chore z dzielntc Po­
lesie l ś.ródmieście z rej, po­
radni „K". ul. Piotrkowska 107 
i Piotrkowska 269. 

Szpital im. H. Wolf. Ul. La­
giewnieka 34/36 - chore z dziel 
nicy Baluty. 

Szpital im. H. Jordana, ul, 
Przyrodu ic7.a 7/9 cbore z 
dziel.nicy Widzew. 

Ch1rur!?la ooludnle - Szpjtal 
Im B"1ld7.\ń•k'e"o rKos:vnlerów 
Gctvń•k'rl> 611 

Ch1rurgla oólnoc Szpt-taJ 
tm Sonenber!?a (Plenl01v ~Ol 

La,yng·ologia Sz,pital tm. 
Barllckiego (KopC'ińskiego 22) 

Oku1is.ty1rn - Szpital im. So 
nenberga (Pieni.ny 30) 

Ch.iru,rgia i laryngologia dzle 
cięca - Szpital •m, Konopni­
ckiej (Sporna 36/50) 

Chirurgia szczę.kawo-twarzowa 
- S>;p!tal im, Ba.rlickiego (Kop 
ci!'1skiego 212) 

Toksykologia - r.n-stytut Me­
dycyny Pracy (Teresy 8) 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Nocna pomoc lekarska Stacji 
Pogotowia Ratunkowega przy 
ul. Sienkiewicza 137, tel. 666-66 

z cLnoem 19. L 197-0 r. Stacja 
Pogotowia Ratu,nkoweg·o została 
przeniesiona z ul. Leczniczej 6 
do wla·snei s'ed.zibY przy ul. 
Sienkiewicza 137: 



Na łódzkiei 

pieciolinti TRZY RAZY 
B-dur, ostatni punkt koncerto­
wego programu. Raziły nieco 
ucho niejednoczesne wejścia o­
raz zbyt szerokie pasmo brzmie 
r.:1owe poszczególnych tonów 
osiąganych unisono przez gru 
py smyczków zwłaszcza w for­
te. Najlepiej wypadł finał -
ostatnia część. Beethoven 

Sobotni koncert svmfoniczr"y 
FŁ poświęcony był w całości 
twórczości L. v. Beethovena, w 
związku z 200 rocznicą urodzin 
kompozytora. Ten wieczór mu 
zyczny uznać należy za udany 
i to zarówno z racji doboru 
program.u jak i jego wykona. 
ni a. 
Zaczęta z dużą tremą uwertura 

„Egmont". dopiero Po l<ilku­
dziesięciu taktach nabrała wła 
ściwych stylowi beethovenow­
skiemu rumieńców I rozmachu. 
Je<fynie w grupi.e dętej szwan 
kowala trochę · Intonacja i od. 
nosiło się wrażenie, że nie wszy 

f
st;;~t~~~:m::::ę::ie w~ci:~: 

ert fortepianowy G-dur zna-

'\iż klika pokoleń bawi ta 
ezpretens]onalna, blaha, ale 

wesela komedia Stanisława Do­
brzańskiego o cnotliwym wiel­
ce adwokacie z Radomia który. 
zjechawszy do Warszawy. zna­
tazl się - niby Orfeusz w czar­
num tużurku - na samym dnie 
ptekta moralnego upadku. zgni­
lizny I zepsucia bo... za kuli­
sami teatrzyku, ażeby przeżyć 
tam osobliwe bardzo przygody. 

Reżyser Irena Górska. która 
w przedstawieniu na scenie 
„7.15" dodala kilka własnych 
piosenek w opracowaniu Piotra 
Hertla, nie miała ambicji, aże­
by· przedstawienie uwspółcześ­
ni<:. Przeciwnie, starała się być 
wierną stylowi epoki. ekspono­
wać jej najbardziej dziś śmiesz­
ne I anachroniczne szczególy: I 
one to Właśnie. w zderzeniu z 
konwencją dnia dzisiejszego, 
do której jesteśmy przyzwycza­
jeni. dawaly mnóstwo komicz­
nych efektów. 

Można jednak mieć ł zastrze­
żenia. Przede wszystkim do I 
części spektaklu. Jego początek 
przypomina manifestację poże­
gnalną, jaką mieszkańcy Tara­
skonu zgotowali wyjeżdżające­
mu do Afryki, na polowanie 
na lwy. panu Tartarenowl (bo­
haterowi popularnej powieści 
Daudeta). Jednakże, choć scena 
żegnania pana Mazurkiewicza 
przez społeczeństwo Radomia 
rozgtywała się na stacji kolejo­
we;. miała ona tempo nie lo­
komotywy lecz racze;... bicy­
kla starego typu. Humor ;ej 
robi? wrażenie aranżowanego 
sztucznie. Później jednak zaba­
wa staje się bardziej sponta­
niczna. ażeby apogeum swoje 
osiągnąć w akcie II. 

Włodzimierz Kwaskowsk!, ak­
tor o dużej sile komicznej, za-

lazł w osobi.e naszej wybitnej 
planistki Regir,y Smendzianki, 
interesującego wykonawcę. De­
monstrowana w I części świet 
na technika i wyjątkowa dba 
!ość o stronę brzmieniową, ustę 
pują pięknie prowadzonemu 
chorałowi w Andante, w któ­
rym to dramatyczne napięci<! 
osiągnięte zostało w atmosferze 
dźwiękowego ciepła i pozorne 
go spokoju. W Rondzie ponow 
nie do głosu doszła precyzyjr-·a, 
a zarazem bardzo figlarna w 
charakterze wirtuozeria. Na 
bis artystka wykonała wzrusza 
jące Adagio cantabile z Sonaty 
Patetycznej op. 13 Beethovena. 
Według ogólnie przyjętych 

wzorów Interpretacyjnych wy­
konana została IV Symfonia 

• 

Usterki, które wkradły się 
efo wykonania, nie miały jed· 
nak większego wpływu na oce 
nę udanego występu łódzkiej 
orkiestry. 

WLODZJMIERZ POSPIECH 

Utrzymana w egzotycznym ko 
torycie. pełna ciekawych pomy 
słów melOdycznych i instrumen 
tacyjnych kompozvcja A. Dwo­
rzaka - IX Symfonia „Z No· 
wego Swiata" wykonana zosta• 
nie w programie najbliższych 
koncertów symfonicznych. Jako 
solista, z koncertem sktzypco 
wym A. Chaczaturiana, wystą­
pi skrzypek radziecki Semion 
Snitkowskl, laureat konkursu 
im. Królowej Elżbiety. Dyrygu 
je S. Marczyk. 

Na scenach 

lóazklCh „Z Ol N IE RZ 
królowej MADAGASKARU" 
bawnie przedstawi! nte tylko 
przygody mecenasa Mazurkie­
wicza, ale i (co jest na pewno 
cenniejsze!) jego wewnętrzne 
przemiany: jak z nieśmiałego 
poczciwca zmienia się mimo 
woli.„ w lowelasa jego 
strach, że schodzi na zlą drogę 
i... radość, te jednak znalazl sie 
na niej/ 

Ze zag ulega szatanowł, nie 
ma w tym nic dziwnego, albo­
wiem jest nim „vedetta co ty­
cie umma - Kamilla, Kamma. 
Kamilla", czyli„. Alicja Kraw­
czykówna. Pikantna. lecz nie 
ordynarna, rozbrykana, ale nie 
rozwydrzona, rolę Kamili! za­
grała z temperamentem I wer­
wą, z pieprzykiem I wdziękiem. 
Kulminacyjna scena uwodzenia 
Mazurkiewicza wręcz znakomi­
ta! 

Uznanie należy się nie tvlko 
wykonawcom dwóch popiso-
wych ró!. Danuta Kłopocka, 
pięknie przy tym podając pio­
senki, nie mniej wybornie wy­
punktowała sztuczną egzaltację 
Sabiny jej pseudowstydliwość, 
śmleszną pruderię I minoderię. 
W roll garderobianej Rucz-
ko wskiej, zobaczyliśmy Zofię 
Wilczyńską. Przezabawna w 
swej kamiennej nieledwie sta­
tyce. zebrała tyle braw, Ile u­
dalo jej się przełknąć przeką­
sek I wypić k,ieliszków wina. 
Wino było chyba sfałszowane. 

szczerze za to autentyczny hu­
mor aktorki/ 

Mieczyslaw Szargan nie wi­
dział nigdy konferansjerów daw 
nych teatrzyków I kabaretów. 
Pochwalmy więc jego Intuicję 
aktorską, że (świetnie przy tym 
ucharakteryzowany IJ tak bez­
blędnte ł zabawnie wykpi! jako 
Cap-Cabiński ich gierki, manier 
kl I numerki. 

Wiele humoru wykrzesal z e­
ptzodycznej rólki Nikifora -
Antoni Lewek. Z godnością o­
burza! się lokaj Grzegorz (Hen· 
ryk Jóźwiak) na maniery swo-
ich chlebodawczyń pani Mąc-
kiej I Lemięcklej (Lena Wii-
czyńska I Irena Burawska) oraz 
na skandaliczne zachowanie się 
rozpuszczonego Kazia (Walde­
mar Starczyńskt), Władzio Mąc­
kl junior (Stanlslaw Sparażyń­
skt) podoba! się nie tylko Ka­
mili!. Ja natomiast nie spodo­
bam się pozostałym bohaterom 
tego miejscami tylko dyskusyj­
nego spektaklu. że poprzestane 
tu tylko na wymienieniu Ich 
nazwisk. Tak więc słuszne pre­
tens1e będą do mnie miel!: An­
drzej Herder. Zygmunt Urbań­
ski. Karol Obidniak, Jan Kruk, 
Dymitr Halówko, Barbara Mar­
szałek oraz scenograf - Henri 
Poulain. 

MIECZYSŁAW 
JAGOSZEWSKl 
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OGtOSZENIA DROBNE 

STUDENTKA pracująca PIANINA stroi, napra­
poszuk.uje pokoju. Ofer-\wia, ocenia Grochowska, 
ty „84877" Prasa. Piotr- Piramowioza 10, telefon 

Dr ZIOMKOWSKI - wel KOMPLETNY silnik S~lS kows.ka 96 376-21. Lnstytucje przele-
neryczne, skórne 16-19, do „Syreny" sprzedam. KAWALERKĘ l>lo.ki, wem 852.26 g 
Piotrkowska 59. prócz Łączna 7 ·m. 148, od 17 okolica Pl. Pokoju, za . • v,,.uu::e;,N1' t<rOJ aaro 
sobót '15038 gl-------------1 mienię na kawaleckę - skt. <1ztec!ęcy opanujesz 

„NSU Pr1nz 1000 C" fa- bloki. ewentualnie po- cod gwarancją. Wynala 
Sl'OLDZlELNIA Lekarzy brycznie nowy (wiśnio- kój z wszystkimi wygo -:el< Mechlińskiej. Nawrot 
Specjalistów „Zdrow,e" wy) z powodu wyjazdu darni przy Kasprzaka 12 ą4115 e 
Al. Kościuszkll 67 leczy sprzedam. Poważne ofer lub Tybury. Oferty WYPOSAŻENIE warszta· 
i operuje żylak! kończyn ty z podaniem ceny „84823" Prasa. Piotrkow- tu mechanicz.no-samocho 
dolnych, , wykonuje za- .. 85027" Prasa. Piotrkow. ska 96 
biegi ginekologiczne. Je- ska 96 -~---------- dowego, maszyny, oprzy 
czy w zakresie chorób DWA pojedyncze miesz- rząd1Y"'7a•nie sprz~dam. 
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ŁÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO -

NASIENNE 

„CENTRALA NASIENNA" 

w ŁODZI 

podaje do wiadomości rolnikom I go­
spodarstwom rolnym uspołecznionym, 

dostarczi'jącym nasiona koniczyny 
czerwonej oraz aparatowi Gminnych 
Spółdzielni, dokonującemu skupu na­
sion koniczyny czerwonej na zlecenie 
Oddziałów „CN", ze zgodnie z polece­
niem Zjednoczenia Hodowli Roślin 

i Nasiennictwa 

z dniem 10 kwietnia br. 
zostaje wstrzymany skup tych nasion. 

Powyższe podyktowane jest koniecz­

nością zakończenia skupu I przerobu 

nasion w celu przygotowania parku 

maszynowego ora~ magazynów do 

jesiennej akcji skupu. 
r~~,,~_,,,~,_,,_,~'''~ 

go 112 m. 4, od godz. 17 
DNIA 27. III. ziiniił pies~ 
~eter irlandZiki. długa 
sierść w kolorze kaszta 
na. Wiadomość telefon 
221-85. w niedzielę 342-33 

NAJWIĘKSZY wybór o­
fert - dyskrecja. pry­
wa.tne Biu,ro Matrymonia] 
ne „Syren.ka" Warszawa 
Elektoralna 11. Informa­
cje 10 u znaczkami 

U KOGO ZGASNIE SWIATLO 

1. w dniach od 8 do 10.IV.1910 r. w godz. od 
&.30 do 16 

ulice: Sierakowskiego od Olsztyńskiej d? Knla­
ziewicza. Pojezierska od Brzoski do 
Gdyńskiej. Jana, Mackiewicza I Rajska. 

2. W dniach od 8 do 15.IV.1910 r. w godz. j. w. 
ulice: Chłopickiego. Syrokomli. Zyndrama, Krań 

cowa . Sulkowskiego, Tarnowska. Kr~­
kowska I Gwardzistów. 

3, w dniach od 8 do 18.IV.1970 r. w godz. j. w. 
ulice: Truskawkowa, Kruszynowa. Tuszycowa 

I Koniczynowa. 
'· W dniach od 8 do 30.JV.1970 r. w godz. J, w. 

ulice: Przestrzenna. Halki, Pańska, Karowa, 
Wazów Piwowarska I przyległe, Zapol­
skiej od Dąbrowskiego do Broniewskie­
go Bałuckiego I przyległe. 

s. W dniu 9 i n.JV.1970 r. w godz. j. w. 
ulice: Flatta. Kolejowa. Eugeniusza, Opałowa 
· oraz Pabianicka od Leszczowej do Lu­

kowej. 
8. W dniu 10 i U.IV.1970 r. w gOdz. j. w. 

ulice: Przyszkole, Bohdanowicza, Brzozowskie­
go i przyległe. 

7, W dniu 13 i 15.JV.1970 r. w godz. j. w. 
ulice: Flatta. Kolejowa, Eugeniusza, Opalowa 

oraz Pabianicka od Leszczowej do Łu­
kowej. 

s. w dniach od 13 do 17.IV.1970 r. w go(lz. j. w. 
ulice: Jutrzenki, Kongresowa, żywotna, Zagra­

nlczna, Gładka i przylegle. 
9. W dniu 14 i 15.IV.1910 r. w godz. J. w 

Uli<:a: Strykowska od Łodzianki w kier, Stry­
kowa oraz Wilanów cegielnia. 

Mała rzecz 
a wstyd ••• 

W bibliotekach miejskich 
Sródmieścia podczas ostatniego 
roku zanotowano duże zmiany 
na lepsze. Poprawila się znacz­
nie estetyka ich lokali oraz wy 
posażenie. Bibliotekarki dowio­
dły przy okazji, że nawet mniej 
atrakcyjne książki - o ile są 
dobrze propagowane też 
„idą" wfród czytelników. Do­
wodem fakt, że aż 40 proc. za­
kupów bibliotecznych stanowi 
obecnie ltteratura popularno­
naukowa. A także to, że nie­
które książki z tej dziedziny 
cieszyły się większą popularno­
ścią niż powieści kryminalne. 

Szkoda tylko, że Sródmieście 
posiada ciągle jeszcze za ma­
lo bibliotek. Wedlug obowiązu­
jących norm powinno ich by~ 
co najmniej 15, a jest tylko 10, 
co przy rozwiniętym czytelnic­
twie przysparza sporo klopo­
tów. Bo w „godzinach szczytu", 
tj.1 między godz. 17-19, w bi­
bliotekach Sródmieścia groma­
dzą się tlumy czytelników, u­
trudniając sobie nawzajem do­
stęp do pólek z literaturą • 

Inny mankament, to dość 
przykry fakt, że nie wszyscy 
czytelnicy są jut na etapie 
,,szwedzkiej uczciwości". Ta 
grupka, korzystając z tłoku 
przy regalach oraz z braku 
szatni - wynosi książki pod 
wierzchnim ubraniem lub w tor 
bie. Są specjaliści. wynoszący z 
bibliotek tomy systematycznie, 
w ciągu dłuższego czasu, kom­
pletując w domu wlasne biblio­
teki według ulubionych auto­
rów względnie działów. Inni 
znów wycinają z dziel nauko-

Teair, jaki 
mógłby b'ć 

(Nasza dyskusja) 
Narzekan.l.a na poziom lódz· 

kich teatrów dramatycznych u­
powszechniły się ostatni.o tak 
bardzo, że nie zdziwiła mnie 
wcale ~onacja dyskusji, którą 
podjął „Dziennik Lódzki". Z 
satysfakcją jednak odnotowuję 
nowy element w dyskusji, po­
niewa.ż do minorowych nastro­
jów przyłączyli się także ludzie 
odpowiedzialni w jakiś sposób 
za stan teatrów - ich klerowni 
cy literaccy. Dotychczas dawali 
wyraz swoim melancholiom tył 
ko osamotnieni recenzenci, pięt 
nowanl natychmiast przez pro 
fesjonistów związanych etato­
wo ze sceną. Zmiana taktyki 
środowiska teatralnego dowo­
dzi, że oczywista prawda o sy 
tuacj1 zaczyna przenikać tak.że 
za kulisy sceniczme. Choć oba­
wiam się, że więcej jest tu 
gry 1 teatralności, niż rzeczy­
wistej troski o naprawę. 

Utwlerdzila mnie w tym prze 
konaniu wypowi~ź Kazimierza 
Lewlcowsk:ego („DL" nr 56 z 
br.), charakterystyczna dla li­
nii obrony podjętej przez te­
atry. Mówiąc o odpow',e.iual­
noścl za kształt ideowy 1 arty• 
styczny łódzki-eh s_cen, teatry 
przypisują całą wmę Komisji 
Repertuarowej. Jest to ciało na 
tyie bezosobowe, że można mir 
przypisać wl.aściwie wszystko: 
że przeszkadza, utruc:Lnia, nie 
ma zaufania, narzuca swoje gu 
sty. Sądzę, że rzecz prwdsta­
wia się odwrotnie - to ocię­
żale. beziksztaltne kol.egium, wy 
stępujące najczęściej w chara!< 
terze piątego kola u wozu, o­
kazało się zbyt tolerancyjne, 
łagodne i dobroduszne. W 
przeciwnym razie, jak wytłu­
maczyć sobie fakt zatarcia się 
konturów pomiędzy wszystkimi 
scenami dramatycznymi? Jak 
to sobie wytłumaczyć, że nie­
mal wszystk•ie spektakle upo­
dobnily się do siebie? Jak 1n· 
terpretować ten gorzki, ale o­
czywisty fakt, że ani jedsn 
łódzki teatr cLramatyczny nie 
ma wlas.nego oblicza, zarówno 
repertuarowego jak tnsceruz~­
cyjnego? 

Nie zgadzając się więc z ar­
gumentacją Lewkowskiego, pod 
pisuję się jectnocześnie pod je­
go propozycją zwiększenia od 
powJedzialności kierowników ar­
tystycznych i literackich te­
atrów za ostateczny k.itałt pro 
wadzonych przez nich scen. 
Często odnoszę wrażenie, że 

KULTU RA'· I' O.K·O L·I c·E ?1C 

wych ciekawsze ryciny, wyry­
wają cale rozdziały potrzebne 
Im do nauki lub Innych celów, 
pozostawiają na nich tluste pia 
my po jedzeniu i odciski garn­
ków. Są także tacy. którzy prze 
trzymujq książki po 2-3 lata, 
a gdy aktyw biblioteczny puka 
do ich mieszkań z przypom­
nieniem o zwrot potrafią 
jeszcze zrobić im awanturę o ... 
nachodzenie mieszkania. Co cie 
kawsze. przeciętna wartość wy­
noszonych książek jest nie wy­
soka, waha się na ogól w gra­
nicach 20-30 zl. 
Mała rzecz, a duźy wstyd. 

Książka z biblioteki ma bowiem 
slużyć ogólowi. a „kolekcjone­
rzy" niech zaspokajają swo1e 
książkowe hobby w ogólnle 
przyjęty sposób. to jest przez 
zakup w księoarni. 

T. S. 

V lódzka Giełda 

Piosenek 
i Piosenkarzy 
* Zgłoszenia tylko do 27 bm. 
ie lnlormacje w RO ZSP 

ul. Piotrkowska 77 

Konkurs fotograficzny 
dla młodzieżv szkolnej 

Od października ub. r. trwa 
konkurs fotograficzny „Zabytki 
woj. łódzkiego'', ogłoszony 
przez łódzl<le Muzeum Sztuki i 
kuratoria szkolne Lodzi i woje 
wództwa dla młodzieży szkół 
średnich (og61nokształcących, 
zawodowych itp.), Zgłoszenia 

indywidualne lub zbiorowe (np. 
szkolnych kółek fotograficz­
nych) należy przesyłać wraz z 
pracami do 1 września br. na 
adres - Muzeum Sztuki w Ło­
dzi, ul. Więckowskiego 36. Fo• 
togramy, nigdzie dotąd nie 
publikowane, powinny na od­
wrocie zawierać następujące in 
formacje - imię i nazwisko au 
tora, adres prywatny i adres 
szkoły, nazwę i lokalizację fo­
tografowanego obiektu. Autorzy 
najlepszych prac otrzymają na• 
grody rzeczowe oraz dyplomy, 
wezmą też udział w wystawie. 
Bliższe informacje - tel. 397-90 
wewn. 12. 

Nie wątpimy, że zbliżający 
się sezon wycieczkowy przynie• 
sie konkursowi duży plon. 

• Czv mozna 
niektórzy kierownicy artystycz­
ni nie tylko n.ie czują się od­
powledziahnl za swoje teatry, 
ale nawet nie poczuwają się 
do poważniejszych z nimi 
związków. Sztuka teatru, po­
dobnie ?lresztą jak wszelka 
sztuka, wymaga wyłączności. 
trzeba jej poświęcić dosłowni e 
wszystlto. Tymczasem obserwu 
jąc działalność artystyczną wie 
lu ludzi teatru na kierowni­
czych stanowiskach, dostrze· 
gam pogoń za efektami, które 
z poświęceniem mają wspólne­
g.o bardzo niewiele. Widzę zJa 
wi.sko rozdrabniania się na 
film. teleWizję, czasem operę. 
często radio, nierzadko nawet 
świetlice. Czy przy takiej mno 
gości zajęć można znaleźć czas 
na realizację koncepcji własne 
go teatru, choćby tylko po­
prawnego czy też „przeklęcie 
przeciętnego", jak określ!1 to 
zjawisko Katarasiński na otwar 
cie dyskusji? Jest to tym 
smutniejsze, ~e dysponujemy ze 
społem utalentowanych akto-
rów, którym, wobec brak.u 
indywidualności reżyse~sk!ch, 
grozi „wtórny analfabetyzm". 
Aktor bov.'iem dla swego ro•.­
woju potrzebuje te a t r u. Ma 
my dziś w Lodzi wprawdzlP 
kilka przedsiębiorstw teatral­
nych. ale t e a t r u od paru 
lat ni.e mamy. 

się szczególnie zastanawiający. 
Nie będę boWiem u.krywal. że 
Jeb dyrekcje zupełnie Ignorują 
istnienie środowiska literackie 
go w naszym mieście. choć 
sporo ludzi pióra chętnie zwią 
załoby się z teatrem. Spośród 
tylko moich znajomych mógl­
bym wymienić nazwiska pisa­
rzy uprawiających ~ramat. I 
aby nie być gołosłownym przy 
pomnę, że Władysław Rymkie­
wicz otrzymał nagrodę teatru 
,.Ateneum". sztukę Jana Czar­
nego życzliwie oceni! swego 
czasu Dejmek, zaś Karol Obi­
dnlak I Władysław Orłowski 
parokrotnie prezentowali na 
scenie swoje dramaty. To jut 
przecież całkiem przyzwoita 
baza wyjściowa. A przecież za 
interesowanie formami drama­
tycznymi przejawia slę także 
u innych pisarzy łódzkich, jak. 
o tym może śwladcz>-ć blisko 
roczne istnienie Teatru Propo­
zycji, z których nie skorzysta­
ła ani jedna scena. Nie mo­
gło być zresztą inaczej. skoro 
dzisiaj w Lodzi wśród kierow­
ników literackich teatrów nie 
ma ani jednego członka Zwląz 
ku Literatów Polskich. To tak· 
że fakt zastanawiający. 

Ale chociaż namalowany 
przeze monie obraz !ódzkl~h te­
abrów dramatycznych nie w~·­
pacll zbyt różowo, mimo wszyst 

osuszyć morze? 
Na pocl.echę moŻlna powołać 

się na kilka spektakli wyreży 
serowanych staranniej, a na­
wet ambitniej. Czy jednak je­
den osamotniony Jerzy Grze­
gorzewski bE)dzie w stan'.e o­
calić dorobek artystyczny łódz 
kiego te(łtru, który jest trwo­
niony w sposób tak bezwzględ 
ny· przez innych reżyserów? 
Tym bardZ!ej, że tego poszuku 
jącego artystę otacza niezrozu­
mienie, a może nawet zwyczaj 
na nieżyciliwość. Nie rozumie 
ją go też, na ogól, recenzenci 
miejoscowej prasy, przyzwycza­
jeni już do spektakli bezpro­
blemowych i catkowicie jalo­
wych intelektualnie. Warto 
więc przypomnieć. że pa.rę lat 
temu podobne niezrozumienie 
towarzyszylo poszukiwaniom Ta 
deusza MLnca, który ostatecz­
nie wyniósł się z Lodzi. 

Brak ambicji repertuarowych 
lódzkich teatrów wydaje ml 

ko jestem optymistą. UtWier­
dza mnie w tym nastroju py­
ta.nie, ja·kie przed Jaty posta• 
wu znany krytyk teatralny 
Louis Jouvet: „Ograbiono go 
ale nie wyczerpano; czy mo­
żna osuszyć morze?". Odnosiło 
się to do koncepcji tnscenl· 
zacyjnych wielkiego reżysera 
angielskiego Gordona Cr:_aiga. 
Ja chc1albym to pytanie od· 
nieść do teatru w ogóle. Zwa­
żywszy, ze teatr posiada już 
nradycj.e wielu tysiącleci, zaś 
teatr łódzki tradycję bl!s'k·o 
wiekową, parę miesięcy parta­
ctwa teatralnego w naszym mi e 
ście nie wy<l.aje mi się zbyt 
Wielkim zagrożeniem dla na­
szej kultury. Myślę. że docze­
kamy się, jeszcze za n.aszego 
życia, nowych propozycji, któ 
re znowu postawią łódzkie sce 
ny w rzędzie najwybitniejszych 
w naszym kraju. 

KONRAD FREJDLICH 

·Bez roz·mieniania na drobne 

L 

Krzywa wahań osiągnieć dorobku twórczego 
teatrów łódzkich ugrzęzła na mieliźnie prze• 
ciętności- „Przeklęta przeciętność" tak określa 
trafnie i bezwzględnie red. J. Katarasiński 
brak indywidualności w prof.ilu artystycznym 
teatrów.' 

Dokonano w dyskusji wielkiej sprawy, odkry 
to jawnie prawdę, ale trzeba znaleźć przyczy­
ny, które zępchnęły, albo nie pozwoliły w peł 
ni twórczo się rozwinąć teatrowi takiemu, jaki 
mógłby być i powinien być. („.) 

z moich długoletnich obserwacji „kuchni 
teatralnej" wnioskuję, że główną przyczyną, 
która jednym zatrzasnęła drogę, albo w in­
nych uśpiła indywidualość twórczą, to bary­
kada możliwości finansowych 11ostawiona le­
galnie. A kontaktów nie brakuje: z filmem 
telewizją, radiem itp. Na drobne rozmienia się 
moż!lwości twórcze kierownictwa artystyczne­
go. Po prostu na skupienie całego wysiłku, 
na twórczym programie określonym indywi­
dualną ideą teatru, jaki powinien być i jego 
realizacją, na sprawę najważniejszą, brakuje 
czasu - bo nieśtety, doba ma tylko 24 godzi­
ny, a człowiek jedno życie. 

.lakże często słuszna w socjallźmie zasada - nmz a 

kształtowania zarobków według zasług, stoso­
wana jest na kredyt. Wystarczy często nomi­
nacja, żeby określić górną granicę. A może 
czynić odwrotnie? ••• Najpierw zasługi twórcze 
kierownictwa, a potem ta cała reszta .• , 

Tak zastosowana polityka na pewno zostawi. 
laby w szeregach kierowniczych tylko indywi­
dualności zdolne do stworzenia klimatu pracy 
„teatru walczącego". Wówczas nie byłoby kło­
potu z zaangażowaniem znanych realizatorów. 
Chyba każdy prawdziwy twórca z przeszłości 
i teraźniejszości dumny byłby z pracy w Tea­
trze Stanisławskiego, Bogusławskiego, w Redu­
cie lub pod batutą Leona Schillera. 

Zawsze z . przejęciem aktorzy cytują słowa 
Wyspiańskiego„. „Widzę mój teatr ogromny.„" 
Może kiedyś i aktor naszych czasów doczeka 
się, nie w marzeniach, a w rzeczywistości, 
swojego „teatru walczącego", o skonsolidowa­
nym, twórczym zespole, pod kierownictwem 
mądreg0 twórcy, widzącego jeden cel ideowy, 
w konsekwentnej linii repertuarowej teatru, bez 
rozmieniania na drobne swoich możliwości •. „ 
bez tej „przeklętej przeciętności". 

ANIELA BORYSŁAWSKA 
(reżyser Teatru Ziemi Łódzkiej) 
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Ciekawe! - Przeczytaj! 
PUBLICZNE EGZEKUCJE 

Agencja TASS pisze: „W 
ChRL wzmogła się nowa fala 
pokazowych procesów i egze­
kucji. 1 marca w prowincji 
Kwantung po publicznych roz­
prawach, na które spędzono ty 
siące widzów, stracono 100 o­
sób. 10 marca rozstrzelano w 
Kantonie 41 osób. zaś w oorto· 
wym mieście Swatou 21 osób. 
Informacje o masowych proce 
sach I egzekucjach nadchodzą 
także z Innych miast i prowin 
cJi. Skazanych nazywa sle „kia 
sowymi wrogami". co stanowi 
etykiete przyklejaną wszystkim 
przeciwnikom polityki maoł­
stów .„u. 

STANOWISKO 
KLERU HISZPAŃSKIEG-0 

Dziennik „Le Monde" pisze: „ ... Znane już są wyniki §zero-
klej ankiety przeprowadzonej 
Wśród kleru hiszpańskiego w 
miesiącach styczniu I lutym br. 
Tylko 11 proc. ankietowanych 
księży uznało, że obecna sy­
tuacja polityczna Jest zadowala 
jąca. 19 proc. ankietowanych 
uważa siebie za monarcłtlstów, 
a 38 proc. za zwolenników bil 
żej nie określonej formy •• , so­
cjalizmu". 

A DLUGI ROSNĄ," 

Deficyt Jugosławii sięga 3 

kazaml robotników 
nych za 11:ranlca. 

zatrudnlo-

TURYSTYKA W ZSRk 

W roku bieżącym Związek 
Radziecki udostępnJa dla gosc1 
zagranicznych 100 miast. Sp"­
cjalne wysiłki w dziedzinie tu­
rystyki wiąże się z setną rocz 
nicą urodzin Lenina. Dla zagra 
nlcznych turystów przygotowa­
no specjalne trasy, obejmujące 
stolice wszystkich republik 
ZSRR. Trasy te sięgają od Ery­
wania, stolicy Armenii, do Alma 
Aty, stolicy Ka7.achstanu. ,Jp<J. 
na z tras przebiegać i>ędzie 
przez Syberle. Inne 1>rze7 As7-
chabad - stolicę Turkmenii, 
Baku - stolicę Azerbejdżanu 
itd. (ast.) 

CIA rekrutuje 
najemników 
do walki w Laosie 

„DL" - swym Czytelnikom, LOS- łodzianom 

Na zdjęciu: Diana Towler 
i Bernard Ford (misarzowie 
świata w tańcach na lodzie 
w 1966, 1967, 1968 i 1969 r .) w 
ten oto sposób że11:nają się z 
mistrzami ZSRR Rodniną Iri-
na i Aleksiejem Ulanowem. 

Pozostałe Jeszcze bilety moi!­
na nabywać w następujących 
placówkach: 

PDP „Orbis" Lódt, PiOCr· 
kowska 65 (tel. 235-75) 

• I TV R.ADIO 
PROGRAM I Barok w muzyce. 23.50 Na do-

WTOREK, 7 KWIETNIA I cytuje Jan Matyjas'Zkłewmcz. 23.05 

8.00 wiau. d.Oo Publicystyka branoc śpiewa Bułat Okudżawa. 
m1ęazymar. 8.10 Mozaika muzycz TELEWIZJA 
na. 8.44 Koncert reklamowy. 9.00 7.3-0 „Marty" - film tab. pt'Od. 
Dla kl. VIU „Baczność, na pra- amerykańskiej (W). 9.00 Dl.a 
wo patrz". 9.20 Mel<Xiie i oiosen szkól: Język polski dla kla.s II 
kl znad Wełtawy. 9.40 Dla przed i Ili licealnych Ernest Bryll -
szkoli „Coraz szybcieJ, coraz wy Rzecz listopadowa. JO.OO Dla 
żej" - słuch. JO.OO Wiad. 10.05 szkól: klas IV - Stadami Ko.per 
„Jak Lenm wracał do Rosji". n ika. 10.55 Dla s?Jkól: Języ>k pol-
10.25 Muzyka poważina. 10.30 Pro ski dla klas V i VI - O miejsce 
simy na cenzurowane. 11.ao Dla wśród ludzi (przyjaźń). 12.00 „Na 
kl. VI „Od Marzanki do turo- swoim gospodarstwie" z cyklu 
n ta". 11.30 Chóralne pieśni arty- „ Wybieramy zawód". 12.45 Przy 
styc:one. 11.49 Rodzice a dziecko. sposobienie ro1nicze - Znaczeni~ 
11.57 Sygnał czasu i hejna~. 12.05 fotosy•ntezy w życłu roślin. 13.55 
Z kraju l ze świata. 12.25 Kon- Przysposobienie roLn.!cze - Zna­
cert z pol-0.nezem. 12.45 Rolniczy czenie fotosyn,tezy w życiu ro­
kwadrans. 13.00 Dla kl. Ili-IV ślin. 14.25 Politechnika TV: Ma· 
„Jask inia śpiewa". 13.20 (L) Or- tematyka I roku. Całki nlewłaś· 
klestra Mandolinistów LRPR. 13.40 c!we. 15.00 Politechnika TV: Ma 
Więcej, lepiej, taniej. 14.00 (L) te matyka I roku - Pole obsza­
" Wesoły autobus". 15.00 Wiad. ru płaskiego. 16.20 Program ctnia 
15.05 GodziJna dla dziewcząt i (L). 16.25 Wiadomości dnia (L). 
chłopców. 16,00 Wiad. 16.05 Pod 16.40 Dzleiltll!Jk (W) . 16.50 Telewi­
sztandarem Lenina koncert zyJny EkTa~ Młodych. 18.45 Na 
pieśni. 16.JU ,,Bopolud'!lie z mlo- śre<Lni połysk - program ekono 
dością". J8 .50 Muzyka i aktualna miczny (W). 19.20 Dobranoc -
ści. 19.15 Dla domu l dla ciebie, „Jacek i Aga.tka" (W). 19.30 
19.30 Koru:etlt życzeń. 20.00 Dzien D ziennik (W). 20.05 Kino Intere­
nil<. 20.2:5 W starych nu·tiwh ba- sujących F'ilmów - „Mairty" -
bu,ni. 2<1.47 Kronika sport. :1.1..QO film fab. prod. amerykańskiej 
„W walce z ra.kiem". :u.20 ,,Im (W). 21.35 Panorama Literacka. 
ba!'d'Ziej tęsl<;nię, tym kocham go Scenariusz I prowadzenie Rom.an 
ręcej" - słuch. 22.20 Sylwetka Samsel (W). 22.05 Dziennik (W). 
kompozytora Jan Brahms. 22.20 Program na jubro (W). 2.2.25 
2.3.00 Dzienrui.k. 23.10 p,rz,eglądy i Politechnika TV: Matematyka I 
poglądy. 23.20 Melodie z imle- roku (powt.). 23.00 Polltechn.ika 
niem w tytule. 23.4-0 Tańczymy TV: Matematyika I roku (.powt.). 
do północy. 24.00 Wiadomości-

PROGRAM ll """"""""" .............. ~~ ................. 
mld nowych dinarów, czyli 250 
mln dolarów. Jest to zadłuże­
nie bardzo duże. Władze jugo­
słowiańskie rozważają koncep­
cję zaciągnięcia poważnej po­
życzki wewnętrznej. Zakłada 
się wypuszczenie obligacji, któ 
re byłyby wymieniane na go­
tówkę po upływie 6 miesięcy. 
Mówi się także o kredytach za 
granlrznych. Pewne nadzieje 
wiążą władze ze wzrostem do­
chodów z turystyki i z prze-

W ostartmim numerze wycho­
dzącego w Nowym Jorku tygod 
nika „Ne'\VIS'Week" ukazała się 

informacja na temat rekru.tacjl 
przez Centra~ną Agencję Wywla 
dowczą cywilnych oby-w:a~eli 

USA, ~tórzy służyliby jako na 
jemnicy w t.aosie, Tygod'llik 
Informuje, !ż CIA wysunęła w 
ubiegłym tygodniu ofertę. pro­
ponując tygodniową pensję w 
wysokości tysiąca dolarów oraz 
co miesiąc tygodniowy u'I"iop 
wypoczynkowy na Tajwanie za 
udział w walkach w I.aosie. 
Według tygodnika ~~jem nicy . to I 
przewa:lmie zdemobilizowani zoł 

nierre. 

Z każdym dniem coraz mnleJ 
szą ilością biletów na „Holiday 
on lee" dysponują brnra przed 
sprzedaży. Jak się dowiaduje­
my, przedstawienia w dniach 
25 I 26 kwietnia oraz 2 i 3 ma 
ja zostaly wyprzedane w 100 
procentach. Wielka rewia na 
lodzie cieszy się olbrzymim za­
interesowaniem. Udział w im­
prezie zapowiedziały liczne wy 
cieczki z województw: warszaw 
skiego, wrocławskiego, poznań­
skiego, bydgoskiego, kieleckie· 
go, a nawet olsztyńskiego. Prze 
bogaty program, który obejrza 
Io setki tysięcy widzów w wte 
lu krajach Europy, składa się 
z wielkich scen baletowych, nu 
merów akrobatycznych I h}lmo 
rystycznych, występów rewlo· 
wych ltd. 

SBT „Turysta" Lódź, Piotr· 8.3() Wiad. 8.3:> Z badań Ośrod 
, 

TOTO-LOTEK kowska 5 (tel. 358-32, %32-99) ka O;pinii P1.11bl. i Studdów Prog·r. 
8.4.'i Gi<ta-rowe kwadranse, 9.00 OST „Gromada", Lódź, Piotr Gra Polska Kapela. 9..30 Wiad. 

kowska 2'7 (tel. 255-93, 321·63) 9.3ii Z życia Zw. Ra.clzieok1ego. 
LOTiW, Lódź, PiotrkoW<;ka 9.55 Ry1:m, melodia i piosenka. 

104a (tel. 359-15, 249·30) 10.2:5 zespół Dziewi111tka. 10.55 Z 
„DL" i LOS przygotowały dla 

Widzów niespodziankę w 
czasie spektakH. losowane będą 
na kupony „Dziennika" (pierw 
szy zamieścimy w dniu 19 bm.) 
cenne nagrody. M. in. będą to: 
4 radioodbiorniki tranzystoro­
we, 2 komplety nakryć stoło· 
wych, 2 odkurzacze, 4 zegark.t 
na rękę t 2 torby podróżne. 

. . muzyki klasyczmej. 11.57 Sygnał 
PTT-K oddział Lódz, Piotr· czasu i hejnał. 12.05 Z kr;U_u i 

kowska 70 (tel. 230·6ł, 277-U) ze śwl&ta. 12.2:5 z muzy>ki pol­
oraz wszystkie biura p<>dróżv I sklie.j. 12.~ (L) „Wi•oona majem 
ORT PTT-K. wróci" - koncert. J.J.10 (L) 

„Panna wodna" w IV zamówienia zbłoro<We dta „S-zkllame pl)lllJliki" - rep. 13.30 
zakładów pr~y przyjmuje (L) „Matem;ą; IV" i inne f!!osen 
Dział Imprez Hall Sportowej ki. 13.40 „Zaikazany owoc 
Lódź, Ul. Worcella 21 (tel: ~ra.gm. pow. 14.00 Wiad. 14.()5 
689-23). „W1taimina ~,M" dla wszystkich". 6 osób rannvch 

14.45 „BlękLbna s-z,tafeta". L5.00 
Łódzki Ośrodek Telewizyjny 

coraz częściej wchodzi na an 
tenę ogólnopolską. W najb!iż· 
szym czasie, 11 kwietnia tele 
widzowie będą mieli okazję o­
bejrzeć adaptację operetki La· 
winy Swiętochowskiego „Panna 
wodna". 

~~~'-~~~ Koncert popołudiniowy. 15.30 Pol 
sa muzyka ludowa. 16.00 Wiad. Strzały szaleńca 

wc:entrum Uppsali Wypadek kolejowy 
Widowisko nad którym pracu 

je Beata Artemska, znana łódz 
kim miłośnikom operetki ze 
swych występów w dawnym 
Teatrze l\fuzycznym „Lutnia", 
zostało już w całości przygoto 
wane i nagrane. Reżyser Beata 
Artemska nosi się z zamiarem 
opracowania następnych progra 
mów. w których występować 
mają przede wszystkim aktorzy 
łódzcy. Wśród wieh1 ; .zamierzeń 
realizatorskich p. Artemskiej 
warto wymienić próbę zmonto· 
wania proirramu w oparciu o 
stare lód z kie piosenki, opowieś I 
ci I zwyczaje, 

w szwed?Jkim mieście uniwer 
syteokim Uppsala 26-letni stu­
dent otworzył nagle ogień z 
wojskowego pistoletu maszyno­
wego do grupy kolegów, wy­
chodzących właśnie z położo­
nej w centrum kawLamnl. Sze­
ściu młodych ludzi zostało ran 
nych, w tym dwóch ciężko. 

w Rybnickim Okręgu Węglowym 
domu - Jain Pietras. Ośmiu 
rainnych pasażerów odwieziono 
do s:opitala w Jastrzębiu i Ka­
towicach, gdz ie zostaLi otoczeni 
troskliwą opiel<ą. 7 :Innych 
ooób, Które doz.n.ały lekkich 

(hz) 

Szaleńca znaleziono w godzi­
nę później, leżą<:ego w zaspie 
śnieżnej w stanie całkowitej 
apatlt. Jak podała poli.cja. 
wszedl on w posiadam.ie bron! 
poprzez ochotniczą organ!'l:ację 
paratmhlitM'ną, d.o k.tórej nale­
żał. 

W ponied'Ziałek., na szlaku ko 
lejowym Godów - Moszczen ica 
w Rybniekim Okręgu Węglo­
wym pociąg ooobowy, jadący 
z Jastrzębia eto Wodzisławia 
Sląskiego zderzył się z oocią­
giem towarowym 2l11ajdującym 
się na tym samym torze. W 
wyniku zderzenia dwa wagony 
pociągu osobowego uległy wy­
kolejeniu. W wypadku poniósł 
śmierć na miejscu kierownkk 
pociągu re stacji Rybn ik wra 
cający po skończonej pracy do 

obrażeń, po udzieleniu im po­
mocy lekans.kiej, udało się do 
domów. 

Przyczyiny skierowanta dwóch 
pociągów na jeden tor ustali 
komisja, która prowadzi w tej 
spraw.ie szoz,ególowe dochodze· 
nie. 

eRLE STANLEY Gi\RDNE~ . y 

~KRZYK JASKOtKI 
i{um. R. W4sock~ · 

- Posądza pani, że byfuy do tego zdol-
ny? - zapytał Mason. 

- No, był już nieraz w tara.patach. 

- W jakich tarapatach? 

- Ja.kiś tam ,sz.windel z polami ropy 
naftowej. 

Drake mrugnął w stronę Masona. 

- Gdzie pani mieszka, mrs. Drum-
mond? - zapytał Mason. 

- Tutaj, w tym hotelu. Ale - dornu­
ciła pośpiesznie - proszę nie myśleć, że 
to personel hotelowy poinformował mnie 
o obecności mr. Drake'a. Ja sama to wy­
kryłam, i to w zupełnie dnny sposób. 

- Pani wspominała o wymianie infor­
macji? - przypomniał Mason. 

Roześmiała się i rzekła: 

- Ach, po prostu wyobrażałam sobie, 
że pa.n dałby mi znać, gdyby pan go 
znalazł. A ja ze swojej strony tak samo 
dałabym panu znać, gdybym ja go ma· 
lazła. Posiada on rzucającą się w oczy 
przyczepę, z którą wszędz;ie jeździ, a 
więc nde powLnno być zbyt trudne wy­
tropienie go, zanim zdoła opuścić ten 
stan. Jeżeli bowiem odszukam go w gra­
nicach tego stainu, miałabym przeciwko 
niemu wszystkie prawne tytuły - ro­
zumie pan? 

- Ma paini samochód? - zapytał Ma­
ron. 
Kiwnęła głową. 

- I to jedyna rzecz, którą chciałabym 
ura,tować z naszego małżeństwa. Namó­
wHam go, żeby mi kupił samochód. Te­
raz chciałabym się z nim rozmówić rów­
nież z tego względu, że samochód zapi­
sany jest n.a jego nazwisko. Na początku 

godz.ił się pozostawjć mi go w razie roz­
wodJu. Ale w liście do mojego adwokata 
pisał, że mógłby mi nawet odebrać sa­
mochód, gdybym mu robiła jakieś trud­
ności. Czy mógłby mi pan zdradz.ić jakiś 
chwyt, który pozwoliłby mii pr:r.eszkodz.ić 
mu w tym? 

Mason ze współczuciem potrząsnął gło­
wą. Drake zrobił ten sam ruch. 

- Może z upływem czasu wpadnie 
nam do głowy jakaś idea - zauważył 
Maso-n. - W~d.zi pani, gdybyśmy nawet 
przyznali, jaik pani to zakłada, że poszu­
kujemy parnd męża, to nie robilibyśmy 
tego sami, ale na skutek zlecenia klien­
ta. I z nim musielńbyśmy przedyskuto­
wać wszystkie sprawy, dotyczące tej 
okoliczności. 

- Och, czy oznacza to, że coś nabroił? 
- zapytała z naciskiem. - Czy ma jesz-
cze Lnne trudności? ZnOW'll wszystkie 
pieniądze wsadzi w adwokatów, jaik to 
już raz miało miejsce. 

- Niestety, nie umiem na to pytande 
odpOlw·iedzieć, madame - odparł Mason. 

- To znaczy, że nie chce mi pan po­
wied2lieć ••. Proszę pana, ja tu mieszkam, 
w hotelu, pokój 613. Czemu n:ie mógłby 
pan za.pytać swojego kl,ienta, czy nie 
prżyjechałby tutaj na rozmowę ze mnąil 

- Czy będzie pan.i w swoim pokoju 
przez cały wieczór? - iin.formowal się 
Drake. 

- No, cóż - wahała siię. - Będę i nie 
będę. Będ wychodzić na miasto i wra­
cać - pain rozumie? Ale wiem, jak mo­
żemy· się umówJć. Jeżeli będę musiała 
wyjść, będę od czasu do cxasu teiefono­
wać do hotelu i jeże1i dowiem się, że 

jest dla mnie jakaś wiadomość, natych­
miast przyjadę. 

Posłała w stronę Masona Drake'a 
promienny uśmiech, ruszyła szybko i z 
wdtiękiem w stronę drzwi, zatrzymała 
się, potem wróciła i podała obu rękę, 
przy tym zajrzała z ciekawością do przy­
ległego pokoju, w którym Della Street 
nadal sterczała przy telefonie. Potem 
jeszcze raz uśmiechnęła się do Masona, 
który przytrzymał jej dr~d i opuściła 
pokój. 

Mason zamknął starannie drzwd I rz.u­
cił w stronę Drake'a pytające spojrzenie. 

- Facet jest kuty na cztery nogi -
rzekł Drake. - Oznacza to, że mamy 
przed sobą niewiele czasu. 

- Przypuszczasz, że ją tiu nasłał, reby 
kryć odwrót? 

Drake slctnął głową. 

- Babka jest bacd-zo przebiegła i ro­
zumie się na tych sprawach. Kochany 
Harry coś tam naibroił i próbuje dać 
drapaka. Ona zaś pozostała tutaj, żeby 
obserwować, co się będzie działo. ·zabaj­
tlowała faceta na campingu i kiedy zja­
wił się mój asystent w samochodzie z 
numerem agencjd.„ 

- Słuchaj, Paul, a to pytanie o 
chwyt na klopoty z samochodem? 

Drake prz,tyklllął palcamd. 

- Chytra sz:tuka. W ten sposób za:bez­
piecza sobie tyły. W każdym razie ona 
jest .. „ 

Odez.wał się telefon. 
słuchawkę. 

Drake podHlliósł 

- Tu Drake... Dobrze, wal„. Kiedy?„. 
Gdzie? ..• Tak, zostań na miejscu. Zaraz 
tam będziemy. 

Odłożył słucha.Wikę i :z,w,rócił się do Ma­
sona. 

- Teraz już wiemy, gd.zrle się zaszył. 

- Gdzie? 

~14) (Dalszy ciąg nastąpi-) 

16.05 z repertuar.u mistrzów pio 
sen.kl. 16.45 (L) Aktualności łód.'Z 
kie. 17.00 (L) „Godzina w mięk­
klm fotelu". 18.10 (L) Radiorekla 
ma. 18.20 Wi<lnoi<;rąg. 19.00 „Echa 
dnia". 19.15 Lekcja jęz. ang. 
19.30 Spotkanie z programem m. 
:u.16 Słuchamy lau-reata II na­
grody Konku,rsu Skrzypcowego 
im H. Wi eniaWSkiego w Pozna 
niu w r. 1957 - S. Hartha. 21.30 
Reportaż Hteracki. 21.50 Muzycz­
ne migawki fhlmowe. 22.00 Z kra 
ju I ze świata. 22.27 Wiad. sport. 
l wyniki Total. Sport. 22.3-0 Ra­
di OIWY Kl>Ub Elksporterów. 22.45 
Kwadrans z zesp. wokalnym 
,
23
,Novi". 2.3.00 Muzyka poważna. 

.50 Wliadomości. 

PROGRAM m 
17.00 Prog;ram wieczoru. 17.05 

Quodlibet - czyli co kto lubi. 
17.30 „Jedyrne wyjście" - odc. 
pow. 17.40 Canta monde - czyli 
światowe bestsellery po włosku. 
18.00 Ekspresem przez świat. 
18.05 Ballady i romanse A. Wali 
górs•k iego. 18.25 Blues wczoraj i 
dziś. 18.45 Spotkanie przy belbij 
skich płytach. 19.00 O. Budrewicz 

„Równoleżnik zero". 19.15 Ba 
rok w muzyce. 19.3'5 Olsztyński 
Mercator - magazyn. 20.20 No­
we, nowsze i najnowsze. 21 .0o 
Skarby morskich głębin. 21.20 
Wytwónnia „Su,praiphon" pole­
ca„. 21.+o Na poboczu wielkiej 
polttyik! - fel. 2.1.00 G. Pucct.ni 

„Madame Butterfly". 22.00 Fa 
kty dnia. 22.08 Gwiazda siedlniu 
w ieczorów - Jacques Brel. 22.15 

Czerwone I czarne" - Stendha 
I.a 22.45 Przeboje ma Atlantyku. 
2.3.00 Swoje ulubione wiersze re-

Dnia 4. IV. 1970 r. zmarł 
nagle przeżywszy 57 lat, nasz 
ukochany Mąż, Tatuś i Brat 

S.tP. 

Kazimierz 
Szmigielski 

Pogrzeb odbędzie się z ka­
plicy cmeutarza na Dolach, 
we wtorek dnia 7. IV. br. o 
godri:. 16. O czym zawiadamia· 
ją pogrążeni w głębokim 
smutku. 

ŻONA. CÓRKA, BRAT 
i RODZINA 

W dniu 4 kwietnia 1970 r. 
zmarł długoletni członek na· 
szej Sp-ni 

Kazimierz Przydonik 
mistrz kaletniCQly 

Pogrzeb odbędzie się dnia 
7. IV. 1970 r. o godz. 15.30 na 
Zarzewie. Rodzinie Zmarłego 
wyrażamy serdeczne współ­
czucie: 

RADA, ZARZĄD, CZŁON­
KOWIE i PRACOWNICY 

RZEM. SP-NI ZAOP. 
i ZBYTU „ZESPÓŁ RY· 

MARZY" w ŁODZI 

4, 8, 7, 14. 15, 22 
dod. 29 

„KUKUŁECZKA" 
2, 4, 5, 20, 28, 30 

dod. 22 

z głębokim bólem zawiada· 
miamy, że dnia 4 kwietnia 
1970 r. odszedł od nas naj· 
droższy, Mąż, Ojciec, Zięć, 
Teść. Dziadek w wieku lat 49 

S. t P. 

Tadeusz 
Dąliowski 

długoletni pracownik 
rad narodowych w Łodzi 

Wyprowadzenie drogich nam 
zwłok nastąpi dnia 7. JV. 1970 
roku o godz. 15.30 z kaplicy 
cmentarza na Dolach. 

ŻONA_ SYNOWIE oraz 
POZOSTAŁA RODZINA 

Koleżance GABRIELI KOP­
KA wyrazy serdecznego współ 
czucia z powodu zgonu 

OJCA 
składają: 

KOLEŻANKI i KOLEDZY 
z BIURA PROJEKTOW 
PRZEMYSŁU PAPIERNI-

CZEGO w ŁODZI 

Wyrazy głębokiego współ· 
czucia kol. MIECZYSŁAWIE 
WRÓBLEWSKIEJ z powodu 
śmierci 

MATKI 
składają: 

DYREKCJA, RADA ZA· 
KŁADOWA oraz KOLE· 

ŻANKI i KOLEDZY 
ze SZPITALA KLINICZ­
NEGO NR 2 IM. CURIE­
SKŁODOWSKIEJ w ŁODZI 

W dniu 4 kwietnia 1970 r. 
zmarł po ciężkich cierpieniach 
w wieku lat 67, najukochań· 
szy Mąż 

S. t P. 

Wlodyslow 
Krawczyk 
Pogrzeb odbędzie się 1 

kwietnia br. o godz. 16 z ka· 
plicy cmentarza św. Francisz 
ka przy ul. Rzgowskiej, o 
czym zawiadamiają pogrążone 
w głębokim żalu 

ŻONA i RODZINA 

k j (1 dawnietwo) - Lódt Piotrkowska 96, Adres pocztowy: „Dt.". Łódź 1. skrytka nr 89. Telefony: centrala 293-00 łączy ze wszystkimi działami . Redaktor naczelny 325-64. Redaguje kolegium. Reda c a 26 ~ekretarz odpowled~ialny 204-75. u sekretarz 303-04. Działy: miejski 228-32. 337-47, sportowy 208-95, społeczno-ekonomiczny 223-05, . 228-32, wojewódzki 343-80, 341-10, 
Z-ca redaktora naj~e~~f~~ ~~koplsów nie zamówionych red nie zwraca) ku1turalny 223-05, .. Panorama" I fotoreporterzy 378-97. Dział Ogłoszeń 311-50. (Za treść ogłoszeń redakcja nie odpowiada). hstów I interwe~c5_57 39~_59 Wydaje Łódzkie Wydawnictwo Pr~sowe RSW .. Prasa". Koiportaż I prenumerata: Przeds. Upc;>wsz. Prasy l Książki, „Ruch" - Łódź, Kopernika 53, cent~ala 455-70. Cena pr<;t­
Redakcja _noc~ lsG zL oÓlrocznie 78 zł. Jtwartalnie 39 zł. zgłoszen!a prenumeraty przyjmują urzedy pocztowe I oddziały terenowe „Ruch:U '. Egzemplarze ~;chiwalne „Dziennika" są do nabyci.a numeraty. ro e w sklepie •• Ruchu". t.ódt. Piotrkowska 95. Wszelkich informacji o warun.ka<:h prenumeratv udzielają WSZY5tk1e placówki •• Ruoełl'u i l)OCzty, 
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